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„Nie chcę być Kasandrą... ”
1933 r. wronieckie

1934 r. wroniecki rynek na ... Rynku

na terenach 
po byłej meblami 
coś drgnęło...
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Spotkanie z pisarką
Niezwykłym przeżyciem dla przedszkolaków z Przedszkola nr l 

na ul. Kościuszki było spotkanie z pisarką dla dzieci Mirosławą Woźną.

Represjonowani górnicy prezentują 
swój nowy sztandar burmistrzowi

o spotkaniu wewnątrz numeru.

TeniS Stołowy podsumowano W OlimpiCU. Relacja ze spotkania wewnątrz.

Dzień M atki w Jasionnie
W niedzielne popołudnie wszystkie chętne mamy spotkały się ze swymi dziećmi w sali wiejskiej świetlicy. Mamy upiekły ciasto, dzieC‘ jys- 
gotowały program artystyczny, laurki i kwiaty dla mam. Spotkanie było wspaniałą okazją do porozmawiania, dzieci zorganizowały s° zC/i 
kotekę. Pani sołtys początkowo planowała w podobny sposób zorganizować Dzień Dziecka, jednak okazało się, że przy świetlicy ĵ ® 
zbyt wiele pracy do zrobienia i na 1 czerwca nie zdążą.



A K T U A L N O Ś C I

Dzień Dziecka 
w Wartosławiu

1 V I g o d z .  14°°
W programie: 

konkursy sprawnościowe 
dla dzieci 3-16 lat, 
przejazdy bryczką, 

mecz piłki nożnej trampkarzy, 
ognisko z kiełbaskami, 

dyskoteka. 
Zapraszają:

LZS Warta Wartosław, 
KGW, Rada Sołecka Łubowa 

i Wartosławia

DYSKOTEKA
POD CHMURKĄ
3 0 .0 5 -3 1 .0 5

zapraszamy godz. 2100 
do parku w Nowej Wsi

* ----------------------------------------- ----------- -s

01 .0 6  godz. 15°°  
DZIEŃ DZIECKA

pod hasłem
dzieci dzieciom
POMÓŻMY JOLCE

20°° DYSKOTEKA

Zjazd Absolwentów 
Szkoły na Leśnej

we Wronkach

W dniu 20 września 2003 r. odbywać 
się będą obchody Jubileuszu 55-lecia 
Zespołu Szkół nr 1 we Wronkach (daw­
niej znanej jako Technikum Przemysłu 
Ziemniaczanego, Technikum Przemy­
słu Spożywczego, Technikum Mecha­
niczno -  Elektryczne, Zespół Szkół Za­
wodowych). CzęściąJubileuszu będzie

ZJAZD
ABSOLWENTÓW

Zapraszamy wszystkich chętnych! 

Potwierdzeniem udziału w zjeździe jest 
przelanie 30,- zł na konto:

PKO S.A. 11001308-5281-2101-111-0 z 
dopiskiem „ZJAZD" (prosimy też ko­
niecznie podać imię, nazwisko, adres i 
rok ukończenia szkoły).
W ramach tej kwoty gwarantujemy obiad 
w hotelu „Olympic”, pamiątkowy znaczek 
i materiały o historii szkoły. 

Potwierdzeniem udziału w Balu Absol­
w enta je s t dodatkow a w płata  50,- zł 
(w takim przypadku Absolwent przelewa 
zatem na wskazane wyżej konto 80,- zł). 

Na zgłoszenia czekamy do końca czerw­
ca 2003 r.
Osobom potwierdzającym udział rozsy­
łać będziem y szczegółowe informacje 
o programie obchodów.

Komitet Organizacyjny

„Chęchacze” zapraszają na festyn
Dzieci- Dzieciom- 
pomóżmy Jolce!

1 czerwca- park w Nowej Wsi.
W programie:

14.00 Mecz piłkarski (Nowi) 
15.00 Gry i zabawy dla dzieci

z nagrodami
16.00 Występy: zespół rokowy, 

CZIRLIDERKI, inne..
17.00 Możliwość zdobycia autografu

od Pawła Janasa- selekcjonera 
kadry narodowej,

Jarosława Stróżyńskiego oraz 
piłkarzy wronieckiej „Arniki” 

17.30-aukcja 
20.00-dyskoteka

Poza tym : rozgrywki dla dorosłych, 
grochówka z dużego kotła, kawa, 

ciasto, bufet, inne...
Dochód z festynu przeznacza­

my na rehabilitację Jolki, 
która uległa wypadkowi

Koło Przyjaciół Chęchaczy 
1 ŚSzH Chęchacze 

Rada Sołecka Nowa Wieś 
LZS “Nowi”

Klub Hades Nowa lV/'eś 
Jerzy Serwata- radny Nowej Wsi 

Zakład Karny Wronki

13 czerwca 2003 {piątek) 

o godz. 18.oo
w Sali Rycerskiej 

Muzeum Regionalnego 

We Wronkach ul. Szkolna 2 

zapraszamy na 
Nadzwyczajne 

Walne Zebranie 

członków TMZW. 
Głównym punktem programu 
b?dą zmiany w statucieTMZW. 

(wysłano zaproszenia)

Zarząd

Informacje:
Zespół Szkół nr 1  im. Powstańców  
Wielkopolskich, ul. Leśna 17. 64-510 

Wronki
teljfax 10-671 25-40-213
www.ids.poznan.pl/zszwr

W  tym tygodniu

urodziny obchodzą:

Jan Jankowski (29) 

Paweł Bugaj (3 czerwca)

Wroniecka Telewizja Kablowa
spełnia Twoje oczekiwania

- multimedialna sieć kablowa
- cyfrowa jakość obrazu
- programy TV stereo NICAM
- program lokalny

Firma RONI -  Wronki. Plac Wolności 2a 
tel. 254 11 16 ronisat@poczta.onet.pl

Z serdecznymi życzeniami 
dedykujemy Im myśl 

Tadeusza Kotarbińskiego:

„Dobra robota może 
równie dobrze szkodzić,

jak  dobrze pomagać”

Zarząd TMZW
W

Wr°nieekieSnm
iun/01 n m  \ w n
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Przed referendum
Wkrótce - 7 i 8 czerwca Polacy wypowie­
dzą  się w ogólnonarodowym  referen­
dum dotyczącym naszego przystąpienia 
do Unii Europejskiej.

Gminny Ośrodek Informacji Europejskiej 
przeprowadził na terenie Miasta i Gminy 
Wronki ankietę, mającą na celu zbada­
nie opinii publicznej na temat integracji 
Polski ze W spólnotą w przededniu tego 
referendum. Badanie zostało przeprowa­
dzone wśród losowo wybranych miesz­
kańców gminy, mających czynne prawo 
wyborcze.

Na pytanie: „Czy interesuje się Pan(i) 
zagadnieniami związanymi z Unią Eu­
ropejską?” ankietowani odpowiedzieli 
następująco:

18% w dużym stopniu,

62% średnio,

18% w małym stopniu,

2% w ogóle się nie interesuje.

Blisko połowa respondentów, tj. 46% za 
główne źródło inform acji na tem at UE 
uważa radio, telewizję i prasę. Natomiast 
31% badanych informacji takich zasięga z 
ulotek i broszur. Pozostałymi źródłami są: 
internet (wg 13% ankietowanych), spotka­
nia obywatelskie i szkolenia (wg 6%).

Na kolejne pytanie: „Gdyby w najbliższą 
niedzielę odbywało się referendum w  
sprawie przystąpienia Polski do Unii 
Europejskiej, to czy wziął(ęła)by Pan(i) 
w nim udział?”:

58% ankietowanych odpowiedziało, że 
na pewno wzięłoby w nim udział 

22% raczej wzięłoby w nim udział,
3% raczej nie wzięłoby w nim udziału,
1% na pewno nie wzięłoby w nim udziału,

Na pytanie: „  Czy w referendum głoso­
w a ła b y  Pan(i):

‘ za przystąpieniem Polski do UE opo­
wiedziało się 66% badanych,

‘ przeciw  przystąpieniu Polski do UE - 
11% badanych,

‘ nie zdecydowało się jeszcze - 23% ba­
danych.

Spośród kobiet 75% opowiedziało się za 
przystąp ien iem  do UE, natom iast 8% 
było przeciwne integracji. Wśród męż­
czyzn, mniej -  bo 65% głosowałoby na 
tak, natom iast 13% zadeklarowało nie 
dla UE. Wśród trzech grup wiekowych:

1 8 - 2 4  lata, 25 -  64 lata, 65 lat i więcej, 
największe poparcie, bo aż 76% dla in­
tegracji wykazuje pierwsza grupa. Naj­
więcej głosów negatywnych można za­
uważyć wśród najstarszej grupy w ieko­
wej, gdzie 19% ankietowa­
nych z a d e k la ro w a ło  się 
jako przeciwnicy UE.

Przy podejmowaniu decyzji 
podczas głosowania w re­
ferendum

‘ 37%  resp o n d e n tó w  nie 
będzie kierować się opinia­
mi innych osób,

‘ 18% weźmie pod uwagę 
opinie rodziny, ‘ 17% kiero­
wać się będzie opiniami fa­
chowców i ludzi nauki,

‘ 4% posłucha po lityków  z popieranej 
przez siebie partii,

‘ 11% sugerować się będzie opinia me­
diów,

*5% weźmie pod uwagę zdanie rządu. 

Według 23% ankietowanych, w  związku 
z przystąpieniem Polski do UE, nasz kraj 
może dużo skorzystać, a 34% uważa, że 
tylko trochę . O tym, że trochę stracimy 
mówi 8% ankietowanych, duże straty nie­
pokoją 6% z nich. Żadnych zmian nie 
przewiduje 7% respondentów, a 22% nie 
ma na ten temat zdania.

Ponad połowa badanych -  56%, dekla­
ruje, że w gronie rodziny, znajomych, ko­
legów z pracy, sąsiadów itp. mówi się w 
równym stopniu o korzyściach i o zagro­
żeniach wynikających z integracji, 24% 
dyskutuje przede wszystkim o zagroże­
niach, tylko 6% o korzyściach. Natomiast 
14% nie ma na ten temat zdania.

W kwestii podjęcia pracy na terenie któ­
regoś z państw UE po integracji ankie­
towani wypowiadali się następująco:

6% z nich byłoby zainteresowanych i na 
pewno będzie się o to starać,

13% z nich jest zainteresowanych i praw­
dopodobnie będzie się o to starać,

22% z nich jest zainteresowanych tylko w 
przypadku otrzymania takiej propozycji, 
ale sami nie zamierzają się o to starać,

23% respondentów raczej nie jest zain­
teresowanych,

10% z nich zdecydowanie nie jest zain­
teresowanych taką propozycją,

★
★
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26% z nich me poajęto decyzji na ten te­
mat.

Z badań wynika, że wśród mężczyzn wi­
doczne je s t w iększe za interesow anie 
podjęciem pracy za granicą, niż u kobiet. 
Na pracę w krajach UE nie jest zdecydo­
wane 38% kobiet i 27% mężczyzn. 

Ankietowani uważają, że w związku z 
przystąpieniem Polski do UE najwięcej 
skorzystać mogą:

‘ p o lity c y  (wg 
53%  re sp o n ­
dentów), 

‘ przedsiębiorcy 
(wg 41%), 

‘ urzędnicy (wg 
39%),

‘ p ie lę g n ia rk i i 
le ka rze  (wg 
39%).

Z d a n ia  b ad a ­
nych na temat 
sytuacji ro ln i­

ków są podzielone,

44% ankietowanych uważa, że ta grupa 
zawodowa zyska na integracji, 31% re­
spondentów ma zdanie przeciwne, na­
tom iast 26% uważa, że sytuacja tej gru­
py nie ulegnie zmianie.

Aż 70% respondentów wyraża opinię, że 
na integracji skorzystają najwięcej oso­
by pomiędzy 18 a 24 rokiem życia. We­
dług nich na tom iast na jw ięce j stracą 
osoby pomiędzy 45 a 65 rokiem życia.

Z badań wynika, że korzyści z przystąpie­
nia do Wspólnoty mogą odnieść miesz­
kańcy dużych miast. Taką opinię wyrazi­
ło aż 58% respondentów. Prawie 30% 
jest zdania, że wieś i małe miasto naj­
bardziej stracą po integracji. Responden­
ci zostali zapytani również o nadzieje i 
obawy jakie w iążą z akcesją. Dla ankie­
towanych UE jest szansą na: nową, le­
piej p ła tną  pracę, lepsze kształcenie, 
wym ianę myśli i dośw iadczeń, pomoc 
finansową, wzrost gospodarczy, wyższą
jakość towarów, polepszenie życia na 
wsi, nowe znajomości i kontakty, zmniej­
szenie korupcji, wzrost bezpieczeństwa. 
Respondenci natom iast najbardziej 

obawiają się:

wzrostu cen,

odpływu wykwalifikowanej kadry za gra­
nicę,

konkurencji firm zachodnich,

napływu unijnych towarów,

wykupu ziemi przez cudzoziemców, 

obecności w Polsce obcokrajowców.

goie
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M ia s to  z a p r z y ja ź n io n e
Co słychać 

w Beverwijk?
Delegacja z Beverwijk, która w maju tego 
roku odwiedziła Wronki, zachowała jak 
najlepsze wspomnienia z tej wizyty. Czyż 
nie jest to dobry pomysł, aby o tym napi­
sać w pierwszej części naszej rubryki we 
Wroriieckich Sprawach? Celem tej ru­
bryki jest (na zaproszenie redakcji Wro- 
nieckich Spraw) cotygodniowe zdawanie 
sprawozdania ze stosunków pomiędzy 
Beverwijk i Wronkami, nowinek z Bever- 
wijk, informacji o Polsce i Holandii. Na­
sza wizyta przypadła w czasie w izyty de­
legacji z francuskiego Plerin. Wiedząc, 
że Wronki chcą także oficjalnie utrzymy­
wać przyjacielskie kontakty z Litwą, Wron­
ki wkrótce staną się miejscem spotkań 
dla czterech państw.

Holenderska delegacja została w dniu 

Przyjazdu serdecznie przywitana przez 
burmistrza Wronek Kazimierza Michala­
ka i przewodniczącą Rady MiG Grażynę 
Gromadzińską-Kopras Mimo że m ieli­
śmy za sobą długą podróż, obejrzeliśmy 
wieczorem przedstawienie teatru ulicz­
nego w amfiteatrze.
Drugiego dnia (2 maja) zostaliśmy ofi­
cjalnie powitani w Urzędzie Miasta.Prze­
mówienia i wymiana prezentów były cen­
tralnym punktem tego dnia.

Burmistrz M ichalak i przewodnicząca 
Hady MiG, Grażyna Gromadzińska-Ko- 
Pras otrzymali kolorowe dzieła artysty 
Hetera Louwm an, podarow ane przez 
burmistrza Beverwijk, Theo W eterings. 
Wizyta w Zespole Szkół nr 2 przyniosła 
niespodziankę przygotowaną przez Klub 
Europejski w form ie typowo polskiego 

Posiłku. P rzeds taw iony  zo s ta ł także  
skecz o ich wizji holenderskiego życia. 
Trafili oni tym w sedno sprawy. Nauczy­
cielka historii, Agnieszka Sobkowiak-Wit- 
kowska, zasługuje ze swoim Klubem Eu­
ropejskim na tysiące komplementów za 
tek cenną inicjatywę.

O twarcie R onda Europa i po łożen ie  
wieńców pod pomnikami (3 maja) w y­
warło na nas duże wrażenie. To dobrze,
2e ludzie, którzy walczyli o dobro państwa, 

taki sposób zostają uczczeni. M inutą 
c|Szy uczciliśmy pamięć w ięźniów poli- 

C2nych i poległych członków straży po­
lne j, którzy ryzykowali swoje życie, aby

rat°wać innych.

tych dniach odbyły się także bardzo 
'jące rozmowy na przeróżne tema-P°uczai

i ''j^ iiłu w y  lid p iz.eiuz .nc  le n ia -
2ł°nkow ie delegacji: Jaap Buber- 

Bubberm an-W iersm a i Her- 
n orouwer odwiedzili ośrodek dla nie­

pełnosprawnych we W ronkach i Dom 
P om ocy S p o łe czn e j w N ow e j W si. 
Razem z Ceess de Lange i zaintereso­
wanymi mieszkańcami W ronek rozma­
wialiśmy w siedzibie TMZW o utworze­
niu Kiwanis Club W ronki; K iwanis jest 
organizacją międzynarodową, która przez 
wzajem ną przyjaźń, próbuje coś zrobić 
dla osób słabszych w naszym spo łe­
czeństwie.

Delegacja z Beverwijk dostała z powro­
tem dużo „prac domowych” , ponieważ

BURMISTRZ THEO WETERINGS 
(Z PRAWEJ) OTRZYMUJE Z RĄK 

WIMA SPRUIT DZIEŁO ZE SZKŁA W 
OŁOWIU, PREZENT OD KAZIMIERZA 

MICHALAKA, BURMISTRZA WRONEK. 

(ZDJĘCIE: MANON JOOSTEN)

wizyta we W ronkach zainspirowała do 
konkretnych działań. Było już znane,że od 
25 maja do 1 czerwca przyjeżdża do Wro­
nek z 13. w izytą wycieczka z około 40 
mieszkańcami Beverwijk. Razem z To­
m aszem  Z ió łk iem , p rzew odn iczącym  
Komisji Wronki-Beverwijk, został przygo­
towany ciekawy program tejże wizyty. 
Czymś nowym jest to, że we wrześniu 
grupa z ośrodka dla niepełnosprawnych 
i w październiku grupa z ośrodka dla 
umysłowo upośledzonych odwiedzą Be- 
verwijk. We wrześniu przyjedzie do Pol­
ski delegacja Kiwanis Club Beverwijk, 
aby zapoznać się z inicjatorami tegoż klu­

bu z Wronek.
Burmistrz Beverwijk jest członkiem tego 
klubu i odwiedzi razem z nim Wronki. 
Będzie on się starał osobiście zapoznać

z kolegami z Wronek. Burmistrz Theo We­
terings jest bardzo zadowolony z tego, 
że jego kolega Michalak przyjął wraz z 
kilkoma członkami Rady MiG zaprosze­
nie, aby w październiku odwiedzić Bever- 
wijk. W tym samym czasie zostaną za­
brane do Holandii prace polskich arty­
stów, które następnie zostaną zaprezen­
towane w Urzędzie Miasta w Beverwijk. 
Nowy polski ambasador w Holandii, Jan 
M ichałowski, zosta ł zaproszony, żeby 
otworzyć tę ekspozycję.
Szkoła nr 2 zaprosiła szkołę z Beverwijk, 
aby ta przyjechała do W ronek w drugim 
tygodniu września; nie zapomnijmy tak­
że o jubileuszach w 2004: Wronki będą 
św iętow ać 725- lecie powstania, m u­
zeum dziesięcio lecie otwarcia, TMZW  
trzydziestolecie, a Wronieckie Sprawy 15. 
rocznicę powstania.
Mamy nadzieję, że do tego czasu ukaże 
się album ze zdjęciami o Wronkach (w 
czterech językach). W związku z przystą­
pieniem Polski do Unii Eropejskiej przy- 
jadą  do Polski dziennikarze z Beverwijk, 
a dziennikarze z W ronek odwiedzą Be- 
verwijk.
Kończąc: 8 maja otrzymałem prezent od 
burmistrza Wronek, dzieło ze szkła w oło­
wiu, prezentujące godło Wronek, Plerin i 
Beverwijk, dla naszego burmistrza. W rę­
czenie tego dzieła burmistrzowi Bever- 
w ijk odbyło się podczas com iesięczne­
go posiedzenia prezydium Rady Miasta 
w pokoju burmistrza Weterings. Prezent 
ten bardzo mu się podobał. Z mojej stro­
ny wręczyłem mu reklamówkę pełną in­
formacji o Wronkach i o Polsce. Dzięki 
temu może się on lepiej przygotować do 
wizyty we Wronkach we wrześniu.

Wim Spruit

(tłumaczenie: Małgorzata Pietrzykowska- 
Meijer)

Kiwanis Club Beverwijk 

gratuluje Wronkom utworzenia

Kiwanis Club Wronki

Cees de Lange, 
prezydent KC Bererwijk 

Wim Spruit,
prezydent elekt KC Bererwijk, 

przewodniczący Kiwanis 
Commissie Twinning Polen
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IM in ę ło  13 l a t . . .3 0 0  numerów
Prezentuję drugą część pracy dotyczą­
cej zmian we „Wronieckich Sprawach” 
na przestrzeni kilkunastu lat ich ukazy­
wania się. Przypominam, że analizie 
poddane zostały roczniki 1990- 1995 
i porównane z rocznikiem 2002. Przez 
cały ten okres redaktorem naczelnym 
był Paweł Bugaj. Autor pracy nie jest 
związany z kVS.

G.Kaźmierczak
cz.ll.

W sprawach przemian gospodarczych i spo­
łecznych pisano również w sposób pozy­
tywny. Mówią o tym już same tytuły np. „Przy­
miarka do gazyfikacji miasta’’ (nr 31 wrze­
sień 1993), „Marzenie gazem podgrzane” 
(nr 26 kwiecień 1993), „Wiemy jak uspraw­
nić we W ronkach układ kom unikacyjny” 
(nr 25 marzec 1993), „Godny przykład" (nr 4 
styczeń 1991). W tych artykułach a także 
innych emanuje radość, widać oczekiwanie 
zmian, pozytywnych rezultatów, można do­
strzec wiarę, że uda się zrealizować plany. 
Świadczą o tym wyrazy i zwroty nacecho­
wane pozytywnie np. rozszerzy grupę pra­
cowników, ułatwi zdobycie nowych kapita­
łów, pozytywny stosunek załogi, dobrze płat­
na praca, ziarno przyjaźni, sukces, integra­
cja, itp.

Nie bano się jednak poruszania spraw trud­
nych np. przyłączenia Wronek do powiatu 
czarnkowskiego lub szam otulskiego, za­
mknięcia domu dziecka, protestu przeciwko 
otwarciu wysypiska śmieci w okolicy Wro­
nek. W tych wypadkach prezentowano róż­
ne głosy, przedstawiano sprawę z różnych 
stron.

Od pierwszych numerów WS dużo miejsca 
poświęcano artykułom dotyczącym wroniec- 
kiego więzienia. Miały one różny charakter 
od wspomnień więźniów np. „Zza murów" 
(nr 2 w rzesień 1990), poprzez artykuły 
świadków kaźni we wronieckim więzieniu 
„Ofiarom” (nr 3 listopad 1990), „Pod murem 
więziennym” (nr 9 sierpień 1991), „Zbrodnia 
w więzieniu wronieckim ” (nr 14 kwiecień 
1992).

Od maja 1993 na czołowy temat wysunął się 
zjazd więźniów politycznych. Wydano na­
wet specja lny numer WS poświęcony w 
całości zjazdowi, w którym oprócz artyku­
łów znalazła się lista zmarłych więźniów 
Zakładu Karnego we W ronkach. 
W nr 29 czerwiec 1993 sześć stron poświę­
cono na re lac ję  ze z jazdu w ięźniów , 
a w numerze następnym 30 lipiec-sierpień 
1993 zamieszczono czterostronicowe „Echa 
I Zjazdu więźniów politycznych".
Już w drugim numerze WS wrzesień 1990 
pojawił się artykuł dotyczący współpracy 
miast Beverwijk (Holandia) -  Wronki. Na po­
czątku „współpraca nastawiona była na po­
moc ze strony Holendrów. W kolejnych nu­
merach przedstawiono kolejne kroki współ­
pracy -  przyjazd grupy Holendrów do Wro­
nek „Beverwijk -  Wronki” (nr 3 listopad 1990), 
przysyłanie darów ze sprzętem dla organi­
zacji i osób prywatnych (większość trans­
portów z darami i podziękowaniami za ich 
otrzymanie rejestrowały WS. Już oc) (nr 12 
grudzień 1991) zaczęto w inny sposób pre­
zentować przyjaźń polsko-holenderską.

W art. „Pomoc czy przyjaźń”, pojawił się mo­
tyw współpracy. W kwietniu 1992 do Bever- 
wijk wyjechał zespół tancerzy Wronieckiego 
Ośrodka Kultury, w Holandii zaprezentowano 
wystawę obrazów w ronieckiego malarza 
Witolda Koniecznego.
Kultura początkowo nie zajmowała wiele miej­
sca w gazecie. Przede wszystkim ograniczała 
się do prezentacji dorobku konkretnych osób 
związanych z Wronkami np. Mariana Schwart- 
za (nr 3 listopad 1990), Jerzego Grupińskiego 
(nr 5 luty 1991), Witolda Siwińskiego (nr 6 ma­
rzec-kwiecień 1991), Rafała Grupińskiego 
(nr 7 maj 1991). Rzadziej pisano o imprezach 
kultura lnych, dzia ła lności WOK. Chociaż 
od kwietnia 1992 coraz częściej zaczęto mó­
wić o powstaniu wronieckiego muzeum. Czę­
sto pojawiały się art. monotematyczne doty­
czące powstania WS. Pisano o roli prasy lo­
kalnej, nagradzano kolporterów, pokazywa­
no kulisy tworzenia czasopisma. Te artykuły 
dominowały w pierwszych numerach WS.
Z nadziejami i radością pisano o innych cza­
sopismach lokalnych. Entuzjastycznie przyję­
to pojawienie się „Gońca Ziemi Wronieckiej".
Sporo pisano o oświacie. O wprowadzeniu 
religii do szkół -  1991, maturach. O strajkach 
nauczycieli w 1992 r. oraz możliwościach 
wyboru szkół ponadpodstawowych. Od nr 
11 listopad 1991 r. zaczęły się pojawiać art. 
dotyczące Wyższego Seminarium Duchow­
nego we Wronkach (seminarium powstało 
w miejscu domu dziecka -  ta sprawa bulwer­
sowała społeczność), nauki w seminarium, 
działalności Franciszkanów. W nr 17/18 lipiec- 
sierpień 1992 po raz pierwszy zaprezentowa­
no kilkustronicowy wypis uczniów wszystkich 
szkół wronieckich, którzy przynieśli zaszczyt 
szkole. Od tego czasu co rok w wydaniu wa­
kacyjnym pojawiały się listy uczniów z bardzo 
dobrymi wynikami w nauce.

Prócz tych treści pojawiały się w sposób nie­
regularny inne, w zależności od potrzeb. Pre­
zentowano wsie z terenu gminy, osoby zmar­
łe, które wpisały się na stałe w historię Wro­
nek, drużyny harcerskie, działalność OSP, 
obiekty historyczne. Z czasem pewne art. łą­
czyły się w cykle np. od nr 20/21 październik- 
listopad 1992 do nr 27 maj 1993 pojawiło się 
sześć art. dotyczących obrazu Św. Katarzy­
ny z kościoła farnego we Wronkach.

ROK 2002
Po dwunastu latach wydawania „Wronieckich 
Spraw", treść czasopisma zmieniła się. Moż­
na powiedzieć, że stała się bardziej przejrzy­
sta. Pojawiły się stałe rubryki i stała tematyka 
poruszana w kolejnych numerach. Choć czę­
sto łączy się ona z tematyką opisywaną przed 
laty. Zostały zmienione proporcje i sposób mó­
wienia o pewnych sprawach.
Rozrywka została wyeliminowana. Od czasu 
do czasu pojawia się „Kra... kra...”. Konkursy 
ogłaszane kiedyś przez gazetę na stronach 
poświęconych dzieciom, zostały przeniesio­
ne do rubryk poświęconych działalności wro­
nieckiego muzeum. To właśnie Muzeum Re­
gionalne wraz z TMZW organizuje i ogłasza 
konkursy umieszczając informacje o nich. 
Sport znalazł swoje stałe miejsce w tygodni­
ku WS. W tej dziedzinie dominują art. dotyczą­
ce pierwszoligowej drużyny Amica-Wronki 
z fotoreportażami, prezentacjami trenerów 
i piłkarzy. W numerach 261 z 8.08.2002 i 265

z 5.09.2002 z okazji dziesięciolecia klubu Ami- 
ca, pojawiła się czterostronicowa kolorowa 
wkładka „Sportowe sprawy” prezentująca hi­
storię klubu, trenerów, największe osiągnię­
cia, najlepszych zawodników. W tych nume­
rach ogłoszono plebiscyt na trenera i piłkarza 
10-lecia. Każdy czytelnik mógł zagłosować 
a przy okazji wygrać atrakcyjne nagrody 
(sprzęt Arniki). Sport nie ogranicza się jednak 
do drużyny pierwszoligowej. Śledzone są na 
bieżąco wyniki Ligii Nadwarciańskiej, w któ­
rej gra kilka drużyn z terenu gminy a także 
poznańskiej A-klasy. Prócz tego informuje się 
czytelników o innych dziedzinach sporto­
wych.

W numerach wakacyjnych 253-263 z 2002 r. 
szeroko pisano o piłce plażowej rozgrywa­
nej w Chojnie, okolicznościowych imprezach 
sportowych odbywających się na terenie 
gminy. Częstymi tematami są warcaby, sza­
chy i kręgle, choć nie są tak obszernie rozbu­
dowane, jak relacje we WS przed dwunastu 
laty. Ograniczają się do informacji na temat 
zawodów i lokat naszych zawodników. 
Czytelnicy mogą znaleźć wiele informacji 
na tematy gospodarcze i społeczne. Na czo­
łowy problem wysuwa się bezrobocie i spo­
soby jego zmniejszenia. Stałą rubryką są ogło­
szenia Powiatowego Urzędu Pracy. Przed­
stawione są zakłady pracy borykające się 
z różnymi problemami. Są one często przed­
stawiane krytycznie.
Nie ma już nadziei i optymistycznego spojrze­
nia w przyszłość jak było kiedyś. Można się 
przyglądać negatywnym skutkom prywaty­
zacji, trudnościom finansowym, pogarszają­
cej się sytuacji na rynkach zbytu. Coraz czę­
ściej pojawia się słownictwo nacechowane 
negatywnie, np. rem onty zbyt szczupłe, 
skromne środki, nie podoła się, skazanie, prze­
trwanie, wynik ujemny, brak stabilizacji, kry­
zys, zmniejszenie zatrudnienia, droga do ni­
kąd. Dostrzega się niedociągnięcia, widzi bra­
ki, nieścisłości, błędy, np. nr 267 z 19.09.2002 
pojawił się art. dotyczący budowy kanaliza­
cji, która jednak nie zostanie ukończona. 
W nr 265 z 5.08.2002 pisano o remoncie sali 
WOK, który pochłonął mnóstwo pieniędzy, 
a nie został wykonany tak jak powinien. 
Zmienił się także sposób pisania o tematach 
politycznych. Zrezygnowano z polityki ogól­
nopolskiej na rzecz lokalnej. Choć łamy WS 
są otwarte na wszystkie opcje polityczne, 
widać jednak pewne ukierunkowanie. Przed 
wyborami samorządowymi w 2002 r. przed­
stawiono programy poszczególnych kandy­
datów , opisywano obwody głosowania, ko­
misje, sposoby głosowania. Jednak pojawiły 
się również artykuły krytyczne, negujące p°' 
stawy byłych i przyszłych radnych. Pojawiły 
się tytu ły: „W eryfikacje radnych" (nr 272 
z 14.10.2002), „Polityczna zmowa” (nr 266
z 4 .07 .2002), „K on fro n tac ja ” (272 
z 14.10.2002), a w nich złośliwe uwagi typu 
„Panom już dziękujemy”, słownictwo nace­
chowane negatywnie np. gorsze nastroje, 
kłopotliwe pytanie, niesmak.
Sporo pisze się o relacjach gmina-powiat- 
województwo. Zwłaszcza podkreśla się za'  
sługi gminy Wronki i wronczan w działalności 
na wyższych szczeblach.
Czasami tematyka polityczna staje się niezro­
zumiała dla przeciętnego czytelnika. W sp°'
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mniatam już o tym pisząc o odbiorcy. Dlacze­
go? Rzeczy jasne dla radnych, którzy są 
również redaktorami, zostają przedstawione 
2 lch punktu widzenia. Czasem rozpatruje się 
rzeczy szczegółowe, gdzie osoby spoza rady 
nie Potrafią odczytać intencji lub nie mają wy­
starczającej ilości informacji. Np. w „Wyborczym 
kra-  kra..." (nr 272 z 24.10.2002) podano infor­
mację: Jedna z kandydatek zauważyła, że nie 
ma szczelinki i poszła do poprawki... (jej ulotki)", 
■ylko osoby zainteresowane mogą odczytać 
informację, dla innych jest ona niezrozumiała. 
Bardzo rozrosła się we WS tematyka kultu­
ralna. Odnotowuje się coraz więcej imprez 
kulturalnych, wystaw, spotkań. W tej dziedzi­
nie bardzo prężnie działa WOK, muzeum,
1MZW. Oni są inicjatorami wieczorów, 
wystaw, konkursów. Praktycznie każ- 
aa działalność na polu kultury jest 
dostrzegana. Pisze się o wyjazdach 
' imprezach Klubu Seniora, Związku 

szczelarzy, Braci Kurkowych.
Barwnie, często z fotografiami rela­
cjonuje się imprezy w szkołach np.
Dzień Nauczyciela (nr 271 z 17.10.2002), 
a także imprezy religijne -  festyn w parafii 
BI U. Ledóchowskiej na Borku, biskupią wizy­
tację w parafii Biezdrowo.
Tak jak działalność polityczna została ograni­
czona tylko i wyłącznie do lokalnej, tak dzia- 
alność kulturalna poszerza swoje kręgi, 

'-'pisuje się zaprzyjaźnione muzea, relacjo­
nuje wizyty zagraniczne, odnotowuje się suk­
cesy wronczan w świecie np. wyjazd wron- 
czanki Alicji Raś z chórem uniwersyteckim 
do Stanów Z jednoczonych, w izytę wron- 
czanki Emilii Nogaj u papieża J. Pawła II. 
00 tematów kulturalnych zalicza się również 
opisy Z jazdów  w ięźn iów  po litycznych. 
Mają  one całkowicie inny charakter niż te 
sprzed 12 lat. Prezentuje się zjazdy jako im- 
Prezy, możliwości spotkań. Nie ma rozwo­
żenia się, ckliwych wspomnień, choć nadal 

Pozostaje szacunek i cześć. Jako kulturę trak­
cje się także spotkania polsko-holenderskie.

Nie ma już mowy o oczekiwaniach, pomocy.
rezentowane jest partnerstwo. Wspólne wy-

Jazdy, dyskusje na różne tematy np. Unii Euro­
pejskiej, współpracy.
Oprawy oświatowe również należą do krę- 
9°w kulturalnych. Jak już wspomniałam opi­
sywane są imprezy szkolne. Pozostała rów­
nież wakacyjna rubryka prezentująca najlep- 
-^ych uczniów, jednak została ona rozbita 
a kilka wydań gazety (jedna szkoła -  jedno 

jadanie). Często oprócz samych list imien- 
Vch umieszcza się fotografie uczniów, rela- 

*  z zakończeń roku szkolnego, co sprawia, 
6 ,ekst jest urozmaicony i bardziej czytelny, 

^ d a l  opisuje się osoby związane z Wronka- 
0 ’ które odeszły z tego świata. Pisze się 

sckcesach, prezentuje się dorobek tych osób, 
kie n  |al' 1 wnios|y wkład do społeczności wroniec- 

J- Opisy tych osób mają charakter wspomnienio-
CelGZasem nostalgiczny, czasem humorystyczny. 
mia^)San'a °  osobac*1 zmarłych zasłużonych dla

sta jest jasny -  ocalić od zapomnienia.

CZea(sta rPwnież zainteresowanie historią. 
Qhiekt° P ° jaw'ają  s 'ę artykuły prezentujące 
histo V ' ICłl P ™ 32*0^ .  Prezentuje się osoby 
Kto ryC2ne’ które byiy związane z Wronkami. 
ga2pC? Ce może się wypowiedzieć na łamach 
Pubu/ rubryce „Od czytelników", można

" -°wać swoje spostrzeżenia, zażalenia. 

s FORMA PRZEKAZU
w id o / f ° rrnalna przekazu jest najbardziej 

-zna. Wystarczy zerknąć na WS daw­

ne i dzisiejsze, by zobaczyć jak wiele się zmie­
niło. Pierwsze numery gazety były czarno­
białe. Od nr 3 pojawiły się sporadycznie tytu­
ły wyróżnione czerwoną czcionką. Zdjęcia 
zajmowały 20% całości, były niezbyt dobrej 
jakości. Umieszczano je w sposób dość do­
wolny, w zależności od publikacji (jeden arty­
kuł kilka zdjęć, inny żadnego). Sporo było na­
tomiast rysunków, zwłaszcza komentujących 
wydarzenia polityczne, satyrycznych, kary­
katuralnych, a także reprodukcji obrazów 
(zw łaszcza przy p rezen tac ji malarzy, 
w ystaw ).
Druk był nieznormalizowany. Pojawiały się 
różne wielkości czcionek na jednej stronie. 
Strony dzielone były w zależności od artyku­

łów, często bez ładu i składu. Stwa­
rzało to pozorny bałagan, treści sta­
wały się przez to n ieczyte lne . 
Nie było stałych rubryk, dlatego 
o sporcie pisano obok polityki, innym 
razem obok artykułów poświęco­
nych dzieciom. Reklam nie było zbyt 
wiele. Nie było mowy o jakiejkolwiek

konsekwencji. Raz reklama na pół strony, cza­
sem mała niepozorna, na dodatek w środku 
artykułu.
W 1993 r. po raz pierwszy pojawiły się dwie 
strony (pierwsza i ostatnia) w kolorze. Przy 
okazji zmieniono papier okładki na kredowy.

Dzisiejsze WS mają całkowicie inną formę. 
Kolorowa okładka na papierze kredowym, 
zawiera zwłaszcza zdjęcia z podpisami. Na 
pierwszej stronie wydzielony został margi­
nes w formie kadru filmowego w którym wy­
pisane są główne tytuły artykułów i porusza­
ne problemy.
Prawie 50% całości zajmują zdjęcia, które są 
komentarzem opisywanych tematów. Nie ma 
niestety rysunków, na co często narzekają 
redaktorzy, w zamian pojawiły się cliparty.

Układ gazety je s t bardzo przezroczysty. 
Przede wszystkim są stale rubryki: aktualno­
ści, spotkania, wczoraj i dziś, historia, eduka­
cja i oświata, kultura, samorząd, od czytelni­
ków, postacie, ogłoszenia i reklamy. 

Czcionka jest zróżnicowana, ale w sposób 
celowy. Rzeczy ważne wytłuszcza się, wy­
powiedzi osób zaznaczone są kursywą.
Na reklamę bez której teraz gazeta nie mogła­
by istnieć, poświęca się dwie strony. Rekla­
my są ramkowe lub w formie ogłoszeń drob­
nych, ułożone, czytelne.
Czasem pojawiają się kolorowe wkładki np. 
„Sportowe sprawy” z okazji 10-lecia klubu 
Amica-Wronki. Do każdego wydania dołączo­
ny jest program telewizyjny.

WNIOSKI
Czasopismo regionalne „Wronieckie Sprawy” 
zmieniło swoje oblicze pod względem formal­
nym i merytorycznym.
Składa się na to wiele czynników: przemiany 
społeczeństwa, polityki, nastrojów, tematów, 
odbiorców formy. Obserwując zmiany treści 
we WS możemy wiele powiedzieć o małej 
społeczności wronieckiej.
Na początku lat 90-tych Polska, w tym rów­
nież W ronki, w kracza ły  w dem okrację . 
W tym czasie powstały „Wronieckie Sprawy”, 
czasopismo lokalne, które było wyrazicielem 
problemów nurtujących mieszkańców małe­
go wielkopolskiego miasteczka.
W p ierw szych num erach WS w yraźnie

widać poszukiwanie odbiorcy. Poruszano 
różne problemy, by znaleźć odpowiedniego 
czytelnika, który się nim zainteresuje. Bardzo 
często tematy tylko sygnalizowano, czeka­
jąc na oddźwięk czytelników. Tematyka była 
bardzo szeroka i shomogenizowana. Często 
nie łączyła się ona z formą, gdyż ta była nie­
wykształcona i niekonsekwentna. W iększą 
wagę przyw iązyw ano do problem ów, 
a nie osób działających. Ludzie działający w 
tamtych czasach byli traktowani instrumen­
talnie i opisywani przy okazji.
Zmieniło się bardzo wiele. Dziś już jest wy­
kreowany odbiorca. Prezentuje się bardziej 
osoby a nie problemy. Forma została udosko­
nalona i idzie w parze z tematyką. Zmieniły 
się poruszane tematy.

CZYM SPOWODOWANE SĄ ZMIANY?
Po p ie rw sze  czasem  w ydaw an ia . Inna 
je s t zaw artość kw arta ln ika a inna tygo­
dnika. W kwartalniku trzeba wybierać, od­
rzucać pewne zagadnienia, pisać tylko o 
rzeczach na jw ażn ie jszych , prob lem ach 
na jbardzie j nurtu jących spo łeczeństw o. 
Trzeba mieć przy tym świadomość, że nie 
będą one w pełni aktualne.
W tygodniku można poruszać więcej spraw 
drobnych, bardziej szczegółowych. Można 
śledzić zmiany na bieżąco.
Po drugie zmiany treści wymusiło społeczeń­
stwo. Przy rodzącej się demokracji miało pew­
ne oczekiwania, teraz na wiele spraw patrzy 
inaczej. Zmienił się układ polityczny, ugrunto­
wały się organy władzy lokalnej. Zmieniła się 
rzeczywistość i warstwy społeczne. Z tym 
wiąże się odbiorca gazety lokalnej. Na począt­
ku był on niewykształconym czytelnikiem. 
Teraz czytelnik należy do konkretnej grupy spo­
łecznej i jego oczekiwania są ściśle określone. 
Po trzec ie  zm ien ił s ię sposób p isan ia. 
Z wyrazów  nacechowanych pozytyw nie 
widać wyraźnie przejście do nacechowa­
nych negatywnie. Kiedyś fascynowano się 
kolejnymi zmianami, optymistycznie patrzono 
w przyszłość. Teraz widzi się skutki zmian, 
krytykuje się, dostrzega niedoskonałości. Wy­
magania w stosunku do władzy, rzeczywi­
stości, instytucji są większe.
Po czwarte nastąpiła zmiana w redakcji WS 
i to także wpłynęło na treść. Redaktor Kle­
mens Stróżyński nauczyciel polonista, dzia­
łacz Solidarności pisał obszernie o problemach 
oświatowych w I. 90-tych, Krystyna Tomczak 
„kornelowiec" przybliżała Szkołę Podstawo­
w ą nr 2, k tó rą  w yraźn ie  faw oryzow ała , 
Janusz Łopata-Łowiński historyk, pragnął 
wszystkich zarazić swoją pasją poznawa­
nia p rzeszłości. W za leżnośc i od tego, 
kto tworzy redakcję, to takie problemy domi­
nują w czasopiśmie.

Ciekawe jest jednak to, że pewne tem aty 
we „W ronieckich Sprawach” nie zm ieniły 
się. Pozostały, choć może są p rzedsta ­
w ione w nowoczesnej form ie , ale nadal 
mają odbiorców. Do takich tematów nale­
ży prezentacja osób związanych z W ron­
kam i, p rze ds taw ien ia  n a jzd o ln ie jszych  
uczniów  w szkole.

Analiza treści czasopisma WS w sposób 
bardzo wyraźny ukazuje zmiany, które 
dzieją się w tak krótkim odstępie cza­
sowym jakim  jest dwunastoletni okres 
ukazywania się gazety.

UAM - G.ż.l. 
Grudzień 2002
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Wronczanie mają głos...
W ielokrotn ie ju ż  sygnalizow aliśm y  
w  WS problem y wronieckiego targo­
wiska na Placu Wolności. Dziś przyta­
czamy list pana Eligiusza Grupińskie- 
go. O komentarz poprosiłam komen­
danta Straży Miejskiej Pawła Mazur- 
czaka oraz burmistrza Kazimierza Mi­
chalaka. G.K.

Dwa razy w tygodniu jesteśmy świadka­
mi działania rozpasanego żywiołu ja r­
marcznego na Placu Wolności. Ta tar­
gowa enklawa sam ow ładzy rozw inęła 
się w sposób tak chaotyczny i bezmyślny 
z rozstawianiem swoich straganów, że 
na zatłoczonym do granic możliwości pla­
cu, wypełnionym jeszcze dodatkowo po­
jazdam i, coraz trudn ie j się poruszać. 
Kupujący zaś, zagłębiający się w labirynt 
s traganow o-budkow y i c iżbę ludzką, 
z tego wielozygzako-
w a te g o  w ą sk ie g o  
przełazku czy wyłaz- 
ku - ja k  to w ja r ­
m a rczn e j gw a rze  
dawniej mówiono -  
z niemałym trudem 
mogą się w końcu wydostać.
Nie tak dawno, (5 maja) na rynku w Sza­
motułach zapalił się samochód suzuki 
sweet, robiąc popłoch wśród kierowców 
zaparkowanych samochodów. Małe ga­
śnice niewiele pomogły i ogień stłumiła 
dopiero straż pożarna. Sam przeżywałem 
pożar pod maską mojego fiata z powo­
du zwarcia instalacji elektrycznej i wiem 
jak jest on niebezpieczny. Na naszym 
placu targow ym  staroci stoi niem ało, 
a do tego niektórzy straganiarce w swo­

ich samochodach dostawczych korzysta­
ją  z kuchenek gazowych, a zim ą dogrze­
w a ją  się płom iennikami.
Toteż strach pomyśleć, co by się stało 
na tak zatłoczonym placu w razie kasan- 
drycznego nieszczęścia ?! Jakie ogrom­
ne zagrożen ie  m ogłaby spow odow ać 
panika wśród przebywającej na targowi­
sku gromady ludzkiej, która ratowałaby 
się ucieczką z zagrożenia, tłocząc się 
wśród bezplanowo rozstawionych stra­
ganów ? Jakie powstałyby straty z braku 
możliwości dogodnego dojazdu na miej­
sce wypadku np. straży pożarnej czy po­
gotow ia?
Dodatkową spraw ą nieuporządkowaną 
jest zastaw ianie straganami bram w y­
jazdu z posesji przy Placu W olności.

Nie chcę być Kasandrą!
Chcąc wyjechać pojazdem na ulicę trze­
ba często wywalczyć wyjazd, utarczką 
słowną ze straganiarzem. Nie wiem ja ­
kim prawem pozbawia się opodatkowa­
nego użytkownika dróg publicznych swo­
bodnego i dowolnego w czasie, prawa 
do ich użytkowania, - chyba nie prawem 
kaduka. A jeśli w którejś z posesji wy­
buchnąłby groźny pożar, jak do budynku 
dotarłyby wozy strażackie? A jeśli minuty 
decydowałyby o życiu kogoś z mieszkań­
ców zablokowanych posesji i czas do­

jazdu karetki oznaczałby dla kogoś ratu­
nek lub śmierć? Kto weźmie za to od­
powiedzialność? Jest już najwyższy czas, 
by targowisko wronieckie zostało upo­
rządkowane tak, jak w ucywilizowanym 
społeczeństwie należałoby oczekiwać. 
Ostatnio powstaje pajęczyna przewodów 
nad straganami z posesji i skrzynek przy 
chodnikach podparta tyczkami i drążka­
mi różnej wysokości. Do zimy na pewno 
ich jeszcze przybędzie. Skrzynkomania 
nie omija też ulicy Poznańskiej. Super 
skrzynką  poszczyc ić  się może sklep 
z prasą, „Ruch” S.A.
Inną sprawą jest nagminne oszpecanie 
m iasta przez rozk le jan ie  na słupach 
oświetleniowych różnych ogłoszeń, ulo­
tek, itp. A jest artykuł kodeksu wykroczeń 

§63a , k tóry 
mówi, że og ło­
sze n ia , a fisze  
reklamowe, ulot­
ki itp. mogą być
u m ie s z c z a n e  
p u b liczn ie  w y­

łącznie za zgodą instytucji, firmy, czy oso­
by mającej prawo do nieruchomości lub 
miejsca. Czy słupy oświetleniowe mia­
sto udostępniło do publicznych ogłoszeń 
-  o tym nie słyszałem. Za naruszanie 
tego zakazu wg kodeksu wykroczeń gro­
zi grzywna do wysokości 1500zł.
Czy takie miasto jak Wronki nie odbiega 
w tym, co się na co dzień dzieje na jego 
ulicach i placach zbyt daleko od wzorców 
małych schludnych miasteczek unijnych?

Eligiusz Grupiński

j

Proszę o jeszcze trochę cierpliwości
V ____________________________________________ —------------------------- ------------------------------------------------------ —---------------

Na te m a t w ro n ie c k ie g o  ta rg o w i-  
s k a  z burm istrzem  MiG Ka­
z im ie rz e m  M ic h a la k ie m  
ro z m a w ia  G ra ż y n a  K a ź m ie rc z a k

-Panie burmistrzu, czy uważa pan, że 
Straż Miejska w kwestii wronieckiego  
targowiska może jeszcze coś zrobić 
ponad to, że pilnuje porządku?

-Nigdy nie można mówić, że nie można 
zrobić czegoś więcej i lepiej, natomiast 
w tych warunkach, w  jakich odbywa się 
handel na Placu Wolności bardzo trud­
no jest zabezpieczyć przelotowość dla 
ruchu kołowego i bezpieczeństwo zarów­
no dla sprzedających jak i kupujących. 
Chociaż z tego, co wiem, samochodem 
można przejechać wokół targu nawet w 
dni targowe. Innym problemem jest duże

zatłoczenie nie ty lko straganam i ale i 
pojazdami na Placu Wolności, co może 
powodować pewne utrudnienia dla po­
sesji znajdujących się w rejonie Placu 
Wolności, szczególnie w obszarze korzy­
stania z wjazdu bądź wyjazdu. Niemniej 
jednak dla takich sytuacji nie ma żadne­
go uspraw ied liw ien ia , przep isy ruchu 
drogow ego w yraźnie mówią, że bram 
wjazdowych, czy wyjazdowych zastawiać 
nie wolno. Żaden przepis na to nie po­
zwala. Stąd, jeżeli takie przypadki mają 
jeszcze miejsce to mam nadzieję, że są 
na bieżąco likwidowane. Jest to problem 
zarówno Straży Miejskiej jak również po­
licji. Chcę zauważyć, że w dni targowe 
Straż Miejska spędza wiele godzin na 
miejscowym targowisku tylko dlatego, by 
takim przypadkom zapobiegać i gdyby

nie jej obecność to obawiam się, że za­
grożenie bezpieczeństwa na tym terenie 

byłoby bardzo duże.
N iem niej jednak w kontekście podno­
szonych w liście pana Eligiusza Grupm- *  
skiego zarzutów, postaram się jeszcze 
bardziej zdyscyplinować wszystkie służ­
by odpowiedzialne za zagwarantowanie 
przestrzegania przepisów ruchu drogo 
wego w tym rejonie. Wyczulę także jesz 
cze bardziej zarówno Straż Miejską ja k 1 
będę rozmawiać z komendantem Korni 
sariatu Policji, żeby zwrócili większą uwa 

gę na te elementy.
-Czy uważa pan, że jest możliwość wy 
niesienia targowiska z Placu W oln° 

sci?
-Uważam, że jest na to szansa. Nie tylk- 

szansa - uważam, że bezwzględnie
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simy w trybie pilnym wynieść targowisko 
2 tego miejsca. Takie decyzje w samo­
sądzie już zapadły. Nie mniej jednak zre­
alizowanie tego zamysłu, wbrew pozo­
rom, nie jest zamierzeniem prostym i to 
2 wielu powodów. Pierwszy jest z natury 
formalnej, mianowicie istnieje potrzeba 
zabezpieczenia zgodnie z planami tere­
nu na taki cel. Drugi problem to kwestia 
natury technicznej, a mianowicie taki te­
ren musi być odpowiednio przygotowa­
ny. z odpowiednimi ciągami komunika- 
oyjnymi, odpowiednio u tw ardzoną na­
wierzchnią, z odpowiednim oznakowa­

niem, zabezpieczeniem właściwej orga­
nizacji zarówno w obszarze handlowa­
nia jak i w obszarze kom unikacji. Nie 
możemy powtórzyć tego, co mamy dziś 
na Placu Wolności. Stąd w tej chwili nikt 
na moim miejscu nie złożyłby deklaracji, 
ze targowisko do końca roku kalenda­
rzowego zostan ie  w yn ies ione  z tego 
miejsca. Natomiast prowadzone są  in­
tensywne działania związane z jak naj­
szybszym wyniesieniem targowiska. Wy- 
daje mi się, że jeżeli to się nie stanie do 
końca tego roku to na pewno stanie się 

w roku przyszłym.

-Co stanowi największy problem, czy 
chodzi o pieniądze?

-Urządzenie nowego targowiska oczywi­
ście kosztuje. Na ten cel w  swoim cza­
sie zostały przejęte walące się nierucho­
mości po byłej fabryce mebli. W tej chwi­
li trwają prace związane z przygotowa­
niem tego terenu na potrzeby targow i­
ska m ie j­
s k i e g o .
Jednym z
większych
P r o b l e ­
m ó w
Poza w y- •&<<
s o k i m i 
ko sz ta m i 

zw iązany­
mi ze zbu- 
r 2 e n ie m  
niektórych 
obiektów i
utwardzę- C  -  . .
niem tego 
Placu jest 
Zabezpie-
ozenie właściwej organizacji ruchu za­
równo dojazdowego do tego targowiska, 
Jak również organizacji ruchu na samym 
targowisku. Od pewnego czasu rozpo- 
C2ęły się roboty rozbiórkowe tych obiek- 
tów znajdujących się na terenie po fabry- 
Ce mebli. R ów nocześnie  prow adzim y 
mzmowy z właścicielem budynku sąsia- 

uJącego z Placem W olności i w łaści-
C|slem terenu, który m usimy odkupić.

Staramy się wynegocjować godziwe wa­
runki. Część tego obiektu chcemy zaku­
pić na rzecz gminy tylko w tym celu, by go 
rozebrać, zabezpieczyć kolejny właściwy 
wjazd na teren byłej fabryki mebli, czyli nie­
jako otworzyć przestrzeń od Placu Wolno­
ści na tamten teren. Rozmowy są zaawan­
sowane. Najważniejszym problemem jak 
zawsze są tutaj pieniądze i konsekwen­
cje finansowe z tym związane, gdyż trzeba 
sobie zdawać sprawę, że ten obiekt mu­
simy z jednej strony przejąć od w łaścicie­
la, a potem znaleźć środki na jego wybu­
rzenie. I to wyburzenie zgodnie z wszelki­
mi procedurami. Takie postępowanie jest 
czasochłonne, stąd apeluję jeszcze o cier­
pliwość.

-Co z Placem Wolności?

Plac Wolności, zgodnie z tym, o czym mó­
wiłem dużo wcześniej, za przyzwoleniem 
Rady Miasta, z czego się cieszę, zamie­
rzamy urządzić zupełnie inaczej. W  części 
chcemy przywrócić mu wygląd sprzed lat - 
popularnych Plant, w części, ze względu 
na m ałą  ilość m ie jsc park ingow ych w 
mieście, zagospodarować go na parkin­
gi. Mam nadzieję, że stanie się tak już w 
przyszłym roku.

-Czy naprawdę musi to tak długo trwać?

-Może się komuś wydawać, że zbyt długo 
trwa zagospodarowanie terenów po fabry­
ce mebli, ale to są wszystko potężne kosz­
ty związane z robotami rozbiórkowymi, z 
przystosowaniem miejsca do w spółcze­
śnie obowiązujących norm.

-Z a u w a ­
ż y ła  m , 
że ostat- 
n i o 
d rg n ę ło  
w ru ­
inach...

droga...
o której powiedziano 
już wiele,
pierwsza część ciągu 
komunikacyjnego. 

O baw iam  się o nią, 
gdy w je d z ie  c ię żk i 
sprzęt do rozbiórki...

- U d a ło  
s ię  od 
p e w n  e - 
go czasu 
s k o r z y ­
stać z po- 
m o c y 
s k a z a ­
n y c h  
o s a d z o ­
nych w

naszym wronieckim więzieniu. Do tej pory 
sporadycznie wykorzystywaliśmy ich siły i 
możliwości. W  tej chwili pierwszy okres 
współpracy z nimi pokazał, że są efekty i 
na bazie tych efektów zamierzamy jesz­
cze bardziej rozszerzyć zakres współpracy. 

Między innymi w maksymalnie możliwym 
zakresie chcemy wykorzystać skazanych do 
prac nie tylko porządkowych, ale również 
tych prostych rozbiórkowych. Nie da się 
wszystkiego rozebrać tymi siłami. Na tere-

Wronki, Rynek 1934r.
Zdjecie przedstawia targ na Rynku. Wi­
doczne są stragany, wozy konne oraz 
kupujący mieszkańcy z Wronek i okoli­
cy. W oddali widoczna figura św. Jana 
Nepomucena, dom pana Hałego i ul. Sie­
rakowska z domem pana Trepińskiego.

W.M.

Wronki 1933r. Targowisko położone przy  
drodze do Sierakowa, po lewej stronie 
za cmentarzem. Rolnicy handlowali tu 
zwierzętam i hodowlanymi (konie, woły, 
krowy, świnie, owce i kozy). Każdy wpro­
wadzający zwierzę na sprzedaż m usiał 
uiścić opłatę targową na rzecz gm iny w  
budynku widocznym na zdjęciu.

nie meblami znajdują się obiekty, które 
wymagają określonych technologii roz­
biórki, nie sposób wykonać tych prac 
ręcznie. Biorąc jednak pod uwagę ogól­
ny koszt całej rozbiórki, jes t to duża 
oszczędność. Opłacamy tylko konwój. 
Porozumienie z Zakładem Karnym za­
warte zostało jeszcze z poprzednim kie­
rownictwem, a dziś kontynuowane w 
większych rozmiarach z nowym kierow­
nictwem  zakładu pracy. W spó łpraca 
układa się nam bardzo dobrze.

-Zauważyłam, że materiał z rozbiórki 
jest starannie czyszczony

-Tak, znaczna część materiału rozbiór­
kowego wykorzystana będzie przy reali­
zacji zadań na terenie gminy m.in. do 
rozbudowy świetlicy w iejskiej w Lubo- 
wie.

-Dziękuję za wyjaśnienia. Będę obser­
wować postęp prac.
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Wieści z Leśnej
Europejki na Leśnej.

Klub Europejski przy Zespole Szkół nr 1 
im. Powstańców W ielkopolskich z ra­
mienia AIESEK brał udział w projekcie 
EuroForum . A IESEK je s t o rgan izac ją  
skupiającą 50 tysięcy studentów z 80 kra­
jów. Organizuje ona praktyki, które stu­
denci polscy i zagraniczni odbywają na 
terenie W ielkopolski.

Celem projektu jest edukacja młodzieży 
w zakresie w iedzy na temat Wspólnoty 
Europejskiej, przedstawianie korzyści i 
możliwości, jakie wynikają z akcesji Pol­
ski do Unii oraz promocja Polski w kra­
jach europejskich.

W dniach 13 i14 maja gościliśmy w szko­
le trzy studentki, które prowadziły warsz­
taty. Niańkę Mulder- Holandia, Annine 
Duchart- Niemcy i Nataliy Leniv-Ukraina- 
przebywają w W ielkopolsce już od sze­
ściu tygodni i odwiedziły już kilku szkół. 
Oficjalne spotkania składały się z czte­
rech części i były prowadzone w języku 
angie lskim .
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1 .Spotkanie z dyrekcją szkoły- p. dyr. Gra­
żyną Gromadzinską- Kopras.

2. Zdjęcia z klasą III c liceum i III a technikum.

3. Uczestnictwo w lekcjach.

4. Dyskusja z członkami Klubu Europej­
skiego.

Realizacja tego projektu w naszej szko­
le pogłębiała wiedzę o Unii Europejskiej, 
umożliwiła naszym uczniom praktyczne 
wykorzystanie umiejętności językowych. 

M łode panie okaza ły  się być bardzo 
otwartymi i sympatycznymi osobami, dla­
tego kraje z których pochodziły stały sie 
dla naszej młodzieży jeszcze bardziei in­
teresujące.

Justyna Rissmann 

K lub  E u ro p e jsk i w raz  z op iekunem  
p. Marianem Śliwą dziękuje za miłe przy­
jęc ie  gospodarzom  domów, w których 
mieszkali nasi goście: p. G.P. Szorcz, 
p. B.Z. Rissman, p. M. A. Nowaczyk 

Szczególne podziękowania dla pani pro­
fesor Darii R adziw oniuk, nauczyciela 
języka angielskiego za opiekę merytoryczną.

z---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------  X

Przed zlotem hufca Szamotuły
l ____________________________________________________________________________________________________________________ J

W  czerwcu w Jeleńcu odbędzie się Zlot 
hufca Szamotuły, na którym pojawią 
się również trzy wronieckie drużyny  
harcerskie. W  zadaniu przedzlotowym  
mależało zaprezentować w prasie lo­
kalnej historię drużuny. Ponieważ cza­
su coraz mniej, a pozostałe drużyny 
szlifują swoje notatki - prezentujem y  
cz I - „Chęchacze".

12 Harcerska Drużyna Pożarnicza 
“Chęchacze” im. Krzysztofa Kamila 

Baczyńskiego

Drużyna ta działa w Nowej Wsi k/Wronek 
od września 1988 roku, ale ślady har­
cerstwa w Nowej Wsi odnaleźć można 
już w latach powojennych. Po II wojnie 
światowej istniała tam Drużyna Harcer­
ska im. Hanki Sawickiej, po której “Chę­
chacze" przejęli numer 12. Od samego 
początku działalności drużyny opiekun­
ką i drużynową “Chęchaczy" była dh Gra­
żyna Kaźm ierczak, która we w rześniu 
2001 roku zda ła  drużynę pwd. Em ilii 
Ociepie. Pierwsi przyboczni 12 HDP- dh 
Zbyszek Kaźmierczak i dh Mariusz Matu- 
siak- szlify starszoharcerskie zdobywali 
w drużynie "Czerwonych Beretów” . Aby 
d rużyna m ogła p row adz ić  h a rce rską  

1 0 ----------------------

dzia ła lność, je j drużynowa i kadra in­
s truktorska m usia ła odbyć szko len ia : 
drużynowa w CSIH w Załęczu a przybocz­
ni i zastępowi w Zielonej Górze. Szkole­
nia te trwały cztery miesiące i obfitowały 
w ciężką pracę. Po zakończeniu szkole­
nia można było już przystąpić do organi­
zowania różnych wyjazdów i imprez, ta­
kich jak: rajdy, wyprawy i pierwsza druży­
nowa Wigilia w  gronie 20 osób. W tym 
czasie harcerze zarobili też swoje pierw­
sze p ien iądze, u rządza jąc dyskotekę 
szkolną dla młodzieży o nazwie HARC- 
RYTM-DISCO. Pierwsze zbiórki harcerzy 
odbywały się w szkole, z powodu braku 
innego pom ieszczenia, które m ogłoby 
posłużyć za harcówkę. W marcu 1989 
roku drużyna wystąpiła w Hufcowym Fe­
stiwalu Piosenki, na którym zajęła dru­
gie miejsce. Odbyła się też druga zarob­
kowa dyskoteka oraz obietnica składa­
na przez zuchy z gromady zuchowej "Po­
lne Kwiaty” prowadzonej przez dh Annę 
Dziudziel- Sarbak. W ielu harcerzy z 12 
HDP zaczynało swojąprzygodę z harcer­
stwem właśnie w “Polnych Kwiatach” . W 
kwietniu 1989 roku drużyna zorganizo­
wała pierwszy wspólny biwak w Rzeci-

nie, podczas którego odbyło się pierw­
sze przyrzeczenie “Chęchaczy". Pierwszy 
rok harcerskiej działalności drużyna za­
kończyła Hufcowym Turniejem Drużyn, w 
którym zajęła I miejsce, zdobywając tytuł 
Drużyny Sztandarowej Hufca Wronki. W 
nagrodę harcerze pojechali w sierpniu 
na obóz do Pepelow (Niemcy). Tak wy­
glądał pierwszy rok pracy drużyny “Chę­
chaczy". W  latach kolejnych harcerze wy­
myślali w iele nowych imprez, które or­
g a n izow a li i w ie le  ta k ich , w których 
uczestniczyli: 1990 roku- kolejna karna­
wałowa dyskoteka oraz realizacja zadań 
kam pan ii “ B o h a te r” , zo rgan izow an ie  
W ojewódzkiego Turnieju PTTK i I Har­
cerskich Harców w Nowej Wsi- majówki 
dla harcerzy i ich rodziców połączonej z 
gram i, zabaw am i, lo te rią  i ogniskiem- 
Rok 1990 był dla 12 HDP w ażny ze 
względu na fakt, iż "Chęchacze" stali się 
drużyną specjalnościową, wybierając po* 
żarnictwo jako swoją specjalność. Dzię­
ki temu wyborowi drużyna zyskała opie' 
kuna w postaci Ochotniczej Straży P°" 
żarnej we W ronkach i m iejsce na har­
cówkę- budynek byłej strażnicy OSP w 

Nowej Wsi. c.d.n-
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DZIEŃ DZIECKA
Bo wszystkie dzieci nasze są! 
Nie warto...?
Zbliża się 1 czerwca -  Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. Właśnie z tej okazji przy­

pomniała mi się historia sprzed kilku dni. 
Przechodziłam spacerkiem przez wro- 

niecki park i zupełnie przypadkiem spo­
tkałam znajome, dwie młode 
mamy: Gosię i Anię ze swymi 
bobasami. Młode mamy były 
w minorowych nastrojach, za 
to ich pociechy wprost prze­
ciwnie. Zapytałam (z wrodzo- 
neJ i nabytej uprzejmości) co 
takiego mogło popsuć im hu­
morki? No i zaczęło się, roz­
pętałam burzę.

'  A to, że wszystko wina dzieci 
1 wszystko przez nie, że maru­
dzą, chorują, że nie dają wy­
począć, nie m ają już siły na nic 
1 w ogóle, że nie warto... Przed­
tem wyobrażały sobie, że bę­
dzie cudownie mieć takie małe 
dziecko, a tymczasem rzeczy­
wistość brutalnie skorygowa­
ła ich marzenia. Ja z iście anielskim spo­
kojem wysłuchałam ich zwierzeń i do- 
Piero, gdy zapytały mnie, czy nie mam 
gotowej recepty na ich kłopoty, odpowie­
działam:

'..S łuchajcie dziewczyny, spó jrzcie  na 
Wasz problem z innej strony, bo to wcale 
nie wina waszych pociech”

A one na to „Jeżeli nie, to podaj nam choć 
ieden powód, dla którego warto...” Ja na 
t°- No cóż. Jeśli chcecie podam wam 
nawet 10 powodów(bo jest ich znacznie 
Więcej) dla których warto... Posłuchajcie: 

'  to wasze dzieci sprawiają, że zauważa- 
Cle. iż życie jest piękne, a ślimaki, ropu- 
chy i pająki mają swój urok, 

same wiecie przecież, że po pracy ktoś 
C2eka na was, a to bardzo miłe, 

to dzięki waszym dzieciom dowiedziały­
ście się, że posiadacie rozliczne talenty

r°wnież dzięki własnym dzieciom, mo- 
Cle choćby zjeżdżać z górki na san- 

lu ĉh' 'ePić bałwany, robić orła na piasku 
śniegu, nikt wam nie powie, że jeste-

le nienormalne.
q °je „ofiary" patrzyły na mnie z szeroko 
s * ^ " 1  0C2ami, a ja dalej ze stoickim

°jem, kontynuowałam swój wywód: 
^Wiecie same, jak wasze dzieci rozkosz- 
cza Pr2ytulaJą się do was, sprawiają, że

Sem wierzycie w cuda,

- same kiedyś mówiłyście, że wasze dzie­
ci doskonale „zm iękczają" nieżyczliwe 
osoby w sklepach czy urzędach,

- przecież same bawicie się ze swoimi 
maluszkami: klockami, lalkami, czy na­
wet kolejką i nikt wam nie powie, że je ­
steście stuknięte,

- a jeś li chcecie m ieć chw ilę spokoju, 
wystarczy powiedzieć: "cicho, bo dziecko 
śpi” , a z każdej imprezy możecie wyjść, 
mówiąc: "dziecko czeka"- czy to nie wspa­
niale?

- a poza tym słyszycie kiedy wasze dziec­
ko nazywa was „mama" nie w iem czy 
wiecie, ale jest to najpiękniejsze słowo 
na świecie,

- i pamiętajcie, że wasze dziecko kocha 
was zawsze, nawet wtedy, kiedy wy nie 
kochacie siebie!

I spróbujcie mi teraz powiedzieć, że ma­
cie dość, i że nie warto... wiecie same, 
że to nie praw­
da. Zakończy­
łam  swój „w y­
k ład", a m oje 
rozm ówczynie 
nadal milczały, 
p ró b u ją c  z a ­
pewne zebrać 
w łasne  m yśli.
W  końcu Gosia 
p rze rw a ła  c i­
szę  i m ó w i:” 
wiesz, przyzna- 
ję  ci ca łkow itą 
rację, przecież 
tak napraw dę 
to m ogę przy 
dziecku śmiać 
s ię , s za le ć  
i wariować, zu­

fot. 2xG.K.

Dzień Matki i Dzień Dziecka to dwa chyba najwspanialsze 
święta. W Jasionnie w niedzielę z tej pierwszej okazjii odbyła- 
się uroczystość, ale dzieci bawiły się równie nieźle.

pełnie tak jakbym sama miała kilka lat”. 
Ania weszła w słowo Gosi: "wiecie co? 
Ostatnio wzięłam książkę i pojechałam 
z moim dzieckiem na spacer do parku 
(bo przecież m aluch potrzebuje dużo 
spacerów!), dziecko zasnęło a ja czyta­
łam książkę i wiecie co? Nie miałam wy­
rzutów sumienia, że w domu zostawiłam 
nieporządek. Ja natomiast, by podsumo­
wać rozmowę, dodałam: „na pewno wie­
cie też, moje drogie przyjaciółki, że dzięki 
waszym dzieciom macie dużo nie zapla­
nowanego ruchu, a to procentuje i w i­
dzę, że wychodzi wam na zdrowie, wy­
glądacie św ietn ie. Obie m łode mamy 
Gosia i Ania stwierdziły, że tak naprawdę 
warto jest mieć dzieci, choćby z tych po­
wodów, o których mówiłyśmy. A tym cza­
sem nasze dzieci zmęczone zasnęły w 
wózkach, uśmiechały się przez sen. Go­
sia i Ania debiutujące w roli matek, po­
czuły się pewniej i uśmiech zagościł na 
ich twarzach. I o to mi chodziło. W  końcu 
są  odpowiedzialne za swoje bezbronne 
maleństwa, które same dopiero pozna­
ją. A tak zupełnie na koniec, my dorośli 
powinniśmy starać się uczestniczyć w ży­
ciu naszych dzieci od chwili narodzin, in­
teresujmy się nimi, pomagajmy, uczmy- 
w skutek czego wytworzy się od począt­
ku nie powtarzalna więź, która nigdy nie 
ginie. Pamiętajmy, że dziecko to nie urzą­
dzenie, które można uruchomić wystu­
kując kod dostępu. Natomiast ja ze swo­
jej strony oraz Wronieckie Sprawy ży­
czymy wszystkim dzieciom z okazji Ich 
święta: żeby je kochano i żeby one ko­
chały, a uśmiech z ich twarzy nigdy nie 
znikał. „Bo wszystkie dzieci nasze są!”

Zofia J.(Bąk)
Ps. A swoją drogą jestem ciekawa opi­
nii naszych czytelników, warto... czy nie 
warto...? Czekamy na listy. Najciekawsze 
opublikujemy!
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Z dugiej strony Warty
Za cienka rura

Mieszkający przy ul. Leśnej Pan Lesicki, 
od dwóch lat podczas większych opadów 
deszczu, ma na swojej p oses ji,, jezioro" 
spowodowane „gejzeram i” z nieszczel­

Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mosto­
wych -  Oddział Włocławek rozpoczęło 
po przerwie zimowej dalsze prace re­
montowe na moście drogowym na rze­
ce Warcie. Z majstrem Piotrem Blado- 
szewskim, kierującym robotami na tym 
obiekcie rozmawia Jan Kwaśny.

Piotr Bladoszewski

nego rurociągu odprowadzającego wody 
deszczowe do Warty.
Postanowiłem znaleźć przyczynę takiej 
sytuacji. D laczego wcześniej m ieszka­
niec nie m iał problemu z zalewaniem  
jego posesji. Rurociąg, o którym wcze­
śniej wspomniałem, został wybudowa­
ny w czynie społecznym kilkadziesiąt lat 
temu z m ateria łów  jakie  w tedy można 
było „załatw ić” . Jest to rurociąg przeważ­
nie betonowy o dł. ok.200 m i średnicy 
od 150 do 300 mm. W ostatnich latach 
zaprojektow ano i w ykonano instalacje 
sanitarne, a także osobne rurociągi od­
bierające wody deszczowe z powierzch­
ni przy hotelu „Arniki" i ulic os. Zamość. 
Gdy powierzchnie te zostały utwardzone, 
pokryte kostką lub położony został na nich 
dywanik asfaltowy, cała zebrana woda 
z tych powierzchni została skierowana 
do rurociągu wybudowanego kilkadzie­
siąt lat wstecz. Przepustowość starego 
rurociągu okazała się za mała. W ybudo­
wany w czynie społecznym kanał nie jest 
w stanie sprostać nowym czasom. Pro­
blem ma teraz Pan Lesicki. Z pomocą 
przyszło Przedsiębiorstwo Komunalne, 
układając na końcowym odcinku rurocią­
gu przy Warcie, drugą rurę pcv o średni­

fo
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cy 300mm na dł. 40m, która częściowo 
po w in n a  ro z w ią z a ć  ten  p rob lem . 
Do całkowitego rozwiązania tej sytuacji 
potrzeba 150 m rury i pieniędzy.

J.K.

Ol-

( Remont mostu drogowego na ukończeniu. J
-Dlaczego dopiero teraz rozpoczęliście 
dalsze prace na moście?

-Na obiekt weszliśmy z ro­
botami dopiero teraz, ponie­
waż stosowana przez nas 
technologia i zastosowane w 
niej materiały, wymagają tem­
peratury tak w dzień jak i w nocy 
minimum plus 10° C. Wyma­
gana jest także mała wilgot­
ność powietrza.

-Jaki materiał zastosowa­
no na warstwę wierzchnią  
chodników?

-Z a s to so w a n y  p rzez  nas 
materiał to żywice polireuta- 
nowo-epoksydowe. Na na­
wierzchni chodnika ułożone są jego trzy 
warstwy.

-Górna warstwa ułożona jest w kolo­
rze czerwonym .Dlaczego?

-Chodniki na mostach są  oznaczane tym 
kolorem . Jest to standard europejski, 
a także stosowany poza nią. Tutaj więc- 
dostosowaliśmy się do tego standardu.

-Konserwowane są także filary mostu.

-Tak. Na filary nurtowe 
narzucana jest metodą 
torkret' pod ciśnieniem 
specja lna masa beto­
nowa. Zabezpiecza ona 
zniszczoną powierzch­
nię filarów.

-Do kiedy będą trwały 
prace?

-P race p rzew idu jem y 
zakończyć na jpóźnie j 
ok. połowy czerwca.

-Czy Pańska Firma bę- _
dzie wykonywać jesz- fot. 3x Jan Kwaśny
cze inne prace na te- I
renie miasta lub gm i­

Obecnie niwelujemy także teren w
szynkach, w miejscu gdzie znajdował 

się parking. Kontrakt na razie nie przewi­
duje wykonywania innych robót na tutej­

szym terenie.

-Dziękuję za rozmowę.
* Torkret- system napraw metodą natry­

sku na sucho.

Na chodniku ułożono trzy warstwy ochronneny?
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Z  Ż A Ł O B N E J  K A R T Y

W piątek 23 maja 2003 roku w małym pokoiku przy Leśnej poże­
gnał świat; dom rodzinny i szkołę, z którą związany był przez 30 lat. 
Cierpliwie czekał na pomoc medyczną, ale się nie doczekał. Być 
może jego wędrówka po Ziemi byłaby dłuższa a żal mniejszy.... 
Dziś możemy już tylko wspominać Jana Krąpca, który niemalże 
półwieku poświęcił szkole i młodzieży.
Licznie zgromadzeni pożegnaliśmy Go w słoneczny poniedziałek 
26 maja br.

Rozstanie z Leśną
JAN KRĄPIEC
22.03.1933-23.05.2003

U
rodził się na ziem iach polskich 

leżących dziś poza w schodnią 
gran icą w Milnie pow. Zborów 
22 marca 1933 roku.

roku 1945 wraz z matką i rodzeństwem 
wyjechał na Ziemie Zachodnie do mia- 
sta Brojce, gdzie  rozpoczyna  naukę 
w czteroletniej szkole podstawowej. Po 
JeJ uko ń cze n iu  naukę  ko n tyn u u je  
w 11 letniej szkole średniej w Międzyrze­
czu. Przy czym ostatnią klasę połączoną 
2 kursem nauczycielskim kończy w No­
wej Soli.
Pierw;
skim

sze kroki w zawodzie nauczyciel- 
Postawiał w Szkole Podstawowej

W Bukowcu 15 sierpnia 1953 roku. Po 
r2ech miesiącach zmuszony był jednak 

Pracę przerwać ponieważ otrzymał po- 
^ ° *anie do dwuletniej służby wojskowej. 

0 zawodu powraca w 1955 r. i zgodnie

z nakazem pracy kontynuuje ją  w Trzcie­
lu. Po dwóch latach podejm uje pracę 
w Szkole Podstawowej Brojcach, gdzie 
przez siedem lat pracuje jako nauczy­
ciel, a następnie w latach 1963 - 65 jako 
kierownik szkoły.

Drogą korespondencyjną ukończył Stu­
dium Nauczycielskie a w system ie za­
ocznym studia wyższe na Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza Poznaniu, kierunek fi­
zyka - tytuł magistra uzyskał w 1971 r.

Z bogatego zbioru dokumentacji wynika, 
że systematycznie czuwał nad doskona­
leniem warsztatu metodycznego w za­
kresie nauczanego przedmiotu, co po­
świadczają różnego rodzaju zaświadcze­
nia.

Pracę w Technikum Mechaniczno-Elek­
trycznym wp W ronkach, na stanowisku 
profesora fizyki szkoły średniej, podjął 
1 września 1972 r. W tym czasie dyrekto­
rem szkoły była pani Gabriela Cepryń- 
ska. Dodatkowo, z uwagi na brak nauczy­
cieli do nauczania fizyki, pracował także 
w Liceum Ogólnokształcącym dla Pra­

cujących na Polnej i w Zespole Szkół 
Zakładu Karnego oraz w internacie jako 
wychowawca. Gdy była potrzeba uczył 
także przysposobienia obronnego i elek­
trotechniki. Doprowadził do matury kilka 
roczników, spośród których niektórzy po­
w rócili do naszej p lacówki - Zespołu 
Szkół nr 1 - jako nauczyciele.

Po 32 latach pracy w zawodzie nauczy­
cielskim z dniem 1 września 1985 roku 
odszedł na emeryturę, ale nie rozstał się 
ze szkołą. Nieprzerwanie, do roku 2002 
pracował w  niepełnym wymiarze godzin. 

Choroba przerwała Jego pracowite ży­
cie zawodowe raptem kilkanaście mie­
sięcy temu, ale z uwagi na bliskość za­
mieszkania nadal żył wszystkimi proble­
mami szkoły.

Za kilkanaście tygodni miał spotkać się 
ze swoimi byłymi uczniami na jubileuszo­
wym zjeździe, niestety nie doczekał tych 
chwil.

Spoczywaj w pokoju, panie Janie - Na­
uczycielu i Wychowawco, Przyjacielu, Ko­
lego, Sąsiedzie.

Otchłań daleką wybrałeś na nowe mieszkanie 
nam zostawiłeś ciszę, pustkę i ....oczekiwanie

Łączymy się w bólu i żalu 
z żoną Anną i synem Dariuszem,

naszego kolegi i nauczyciela

śp. JANA KRĄPCA
Prosimy o przyjęcie słów współczucia

Dyrekcji, Grona Pedagogicznego 
Pracowników i Uczniów 

Zespołu Szkół nr 1 z Leśnej

Choć zgasła gwiazda Twojego życia 
i serce przestało bić dla Ciebie 
życie musi mieć nadal barwy wiosny 
Jego moc teraz promieniuje z Nieba

Nauczycielce Zespołu Szkół nr 1

CZESŁAWIE LIPSKIEJ
serdeczne wyrazy współczucia

z powodu nagłego rozstania z Ojcem 
składa
Społeczność Szkoły 
i Internatu ZS nr 1
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TENIS STOŁOWY
'■___________________ ________________ /

ISKRA I Biezdrowo najlepsza!

Po blisko trzech miesiącach zaciętej ry­
walizacji zakończył się pierwszy sezon 
rozgrywek Wronieckiej Amatorskiej Ligi 
Tenisa Stołowego.
W pierwszej fazie rozgrywek 13 drużyn 
rywalizowało w dwóch grupach, rozgry­
wając mecze systemem „każdy z każ­
dym” . Z rywalizacji grupowej oraz meczy 
ćwierćfinałowych wyłonione zostały czte­
ry drużyny, które zmierzyły się w półfina­
łach. Błękitni Zamość ulegli Iskrze I Biez­
drowo, natom iast Stiga pokonała Pło­
mień Kłodzisko.
Finał rozgrywek odbył się 22 maja w sali 
„Arena” hotelu „Olympic”. W  meczu o III. 
miejsce Błękitni Zamość zmierzyli się z 
Płomieniem Kłodzisko i po zaciętej wal­
ce zwyciężyli stosunkiem pojedynków 3:1. 
P ra w d z iw e  e m o c je  w y w o ła ł m ecz 
o I. miejsce, gdzie spotkały się dwie naj­
lepsze drużyny tego sezonu: Iskra I Biez­
drowo oraz Stiga. Zawodnicy z Biezdro- 
wa okazali się lepiej dysponowani tego 
dnia i zwyciężyli wszystkie pojedynki. 
ISKRA I Biezdrowo -  STIGA 4-0 (12-2)
Zw ycięska drużyna grała w składzie: 
W iesław  Darłak, W aldem ar Lehmann, 
Witold Duda.
N agrody o raz  pam ią tko w e  dyp lom y 
wszystkim  uczestnikom finału wręczyli 
dyrektor hotelu Zbigniew Danielczyk 
oraz organizator rozgrywek Marcin Ka­
sprzak. Dyrektor hotelu zapowiedział kon­
tynuacje rozgrywek WALTS w systemie 
dwuligowym. Pierwsze mecze kolejnego 
sezonu rozegrane zostanąjuż na jesieni br.

Klasyfikacja końcowa:
1.Iskra I Biezdrowo 
2.Stiga
3. Błękitni Zamość
4. Płomień Kłodzisko
5.Iskra II Biezdrowo
6.INFONET 
7.Ochrona
8. MIKADO
9. Remontowcy
10. Vertus
11. Młodość
12. Huragan Stróżki
13. JTK

Zwycięzcy turnieju z organizatorami

( Liga Nadwarciańska
Mecze z dnia 25. 05. 2003 r.

„Huragan" Stróżki- „Sparta" Kluczewo 1.9
Sędzia: Czesław Jerzyński
Bramki zdobyli:
-Stróżki: Rackowiak Filip

-Kluczewo: Kaczmarek Zbigniew x4, Hachuj 
Marcin x2, Poor Marcin x1, Rzeszowski Rafał 
x1, Rzeszowski Maciej x1.

„Błękitni” Chojno- „Centrum" Obelzanki 3:0

„Sparta" Wierzchom- „Błękitni” Zamość 3:2 
Sędzia: Wiesław Oses 
Bramki zdobyli:
-Wierzchocin- Ścibiorski Sebastian x1, Wło- 
darkiewicz Dawid x2,

-Zamość- Dobierski Dawid x1, Kawecki Pa­
tryk x1,

Kartki otrzymali:
-Wierzchocin- Ścibiorski Sebastian- 2 żółte 
w konsekwencji czerwona, Biniak Paweł- 
żółta

-Zamość- Brzóska Damian- żółta

„Byki" Obrowo- „Górka” Wronki 3:1 
Sędzia: Ryszard Konieczny 
Bramki zdobyli:

-Obrowo- Janasek Arkadiusz x2, Śledzik Sła­
womir x1

-Wronki- Buśko Tobiasz
Kartki otrzymali:

-Wronki- Buśko Tobiasz- żółta,
-Obrowo- Kwaśny Krzysztof- żółta

„Płomień” Kłodzisko- „Grom" Rzecin 10:0 
Sędzia: Tadeusz Hojan 
Bramki zdobyli:

-Kłodzisko- Paweł Cholewa x4, Andrzej Sze- 
ściła x3, Damian Garstka x2, Damian Dura x1,
Kartki otrzymali:

-Rzecin- Przemysław Ciołek- żółta.

„Eortuna” Zielona Góra- ..Grom" Samołęż 0:1 
Sędzia: Wojciech Graczyk 
Bramki zdobyli:

-Samołęż- Dembski Błażej 
Kartki otrzymali:

-Zielona Góra- Eliks Robert- żółta, Krzyszto­
fiak Tomasz- żółta,

-Samołęż- Cich Tomasz- żółta

GokóLJasionna- „Zieloni" Ćmachowo_3;2 
Sędzia: Piotr Bąk

„Iskra” Biezdrowo- „Orzeł" Słopanowo 2:1 
Sędzia: Ryszard Anioł 
Bramki zdobyli:

-Biezdrowo- Olejniczak Wiesław, Kucharski 
Wojciech,

-Słopanowo- Starosta Sławomir

Kartki otrzymali:

-Biezdrowo- Eugeniusz Rybarczyk- żółta 
-Słopanowo- Senkowski Tomasz

Liga Nadwarciańska
I Grupa
1. „Sparta” Wierzchocin 14 31 34: 23
2. „Fortuna” Zielona Góra 14 28 67:24
3. „Orzeł" Słopanowo 14 25 27:21
4. „Tęcza" Chojno 14 24 36:37
5. „Grom” Samołęż 14 24 44: 37
6. „Iskra" Biezdrowo 14 22 39: 36
7. „Błękitni” Zamość 14 12 33:39
8. „Centrum" Obelzanki 14 0 7:64

ILGrupa
1. „Byki" Obrowo 14 35 62:23
2. „Płomień” Kłodzisko 14 32 56:14
3. „Sokół" Jasionna 14 22 35:41
4. „Górka" Wronki 14 18 26:27
5. „Sparta” Kluczewo 14 17 30:26
6. „Zieloni” Ćmachowo 14 17 31:35
7. „Huragan" Stróżki 14 17 31:26
8. „Grom" Rzecin 14 3 12:64
Pomiędzy drużynami o takiej samej ilości punk 
tów została wykonana mała tabela do okre­
ślenia kolejnych miejsc.

Liga Nadwarciańska LZS 
runda finałowa.

01-06-2003. godz. 15.00 
Orzeł Słopanowo - Sokół Jasionna 
Tęcza Chojno -  Górka Wronki 
Sparta Kluczewo -  Grom Samołęż 
Iskra Biezdrowo -  Zieloni Ćmachowo 

Huragan Stróżki -  Błękitni Zamość

Godz. 17:00
Płomień Kłodzisko -  Sparta Wierzchocin 

Fortuna Zielonagóra -  Byki Obrowo

08-06-2003. godz 15:00 
Sokół Jasionna -  Orzeł Słopanowo 
Górka Wronki -  Tęcza Chojno 
Grom Samołęż -  Sparta Kluczewo 
Zieloni Ćmachowo -  Iskra Biezdrowo 

Błękitni Zamość -  Huragan Stróżki

Godz. 17:00
Sparta Wierzchocin -  Płomień Kłodzisko 

Byki Obrowo -  Fortuna Zielonagóra

Zakończenie Ligi Nadwarciańskiej 
odbędzie się w dniu 15 czerwca 2003r- 

w Słopanowie, godz. 15:00 mecz 
o trzecie miejsce, godz. 17:00 mecz 

o pierwsze miejsce.
Po meczu finałowym odbędzie się

podsumowanie ligi i wręczenie nagf

Kibiców zapraszamy!
Jan Janko^sKi
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Czarni
p'^fy mecz bez porażki

Czarni Wróblewo -  Lechia Kostrzyn 

2:0 (0:0)

Zwycięstwo Czarnych było zasłużone, 
oc w yw alczone po bardzo ciężkim  
osztującym wiele nerwów meczu.

^ rw s z a  połowa bez większej historii, 
an Ka P ^ew aga grających „z w iatrem ” 
s tSC1, którzy stworzyli więcej dogodnych 
Cza30-'’ iednak brakowało wykończenia. 
n; 71' nastawili się głównie na dotrwa-

,e do przerwy z wynikiem bezbramko- 
ym i sztuka ta w pełni im się udała.

Prawdziwy mecz zaczął się w drugich 45.
. . 'nutach. Broniących się przed spad­

em gości remis nie zadowalał, Czarni 
d^ zyli do za inkasow ania trzech 

tra r ° * ’ W 53 minucie po zagraniu Pio- 
hra “ 5z° ski w sytuacji sam na sam z
Ann arZem Lecbii znalazł się Szymon 
hra i ?tak ' spokojn ie  posła ł p iłkę do

amki przyjezdnych.
o d tego momentu gra wyraźnie się za- 

rzyła, goście dążąc za wszelką cenę

do wyrównania zaczęli grać wręcz bru­
talnie. Skutki takiej gry najbardziej od­
czuł bramkarz Czarnych Krzysztof Anioł, 
sfaulowany brutalnie w jednej akcji przez 
napastnika z Kostrzyna, a sprawca nie 
z o s ta ł uka rany  naw et ż ó łtą  ka rtką . 
Wszystko to spowodowało dużą nerwo­
wość zarówno na boisku jak i poza nim. 
Zwycięstwo Czarnych wisiało na włosku. 
Aż w 74 minucie świetną akcję przepro­
wadził Maciej Chojan. Kapitan wóblew- 
skiej drużyny wywalczył piłkę na własnej 
połowie boiska, następnie przebiegł z nią 
kilkadziesiąt metrów, by po wymianie po­
dań z Patrykiem Niewińskim znaleźć się 
w sytuacji sam na sam z bramkarzem 
gości i pewnym strzałem obok wybiega­
jącego golkipera posłał piłkę do siatki. 
To był ostateczny cios zadany drużynie 
Lechii, w ostatnim  kwadransie goście 
sprawiali już wrażenie pogodzonych ze 
stratą trzech punktów.
Na uwagę zasługuje pierwszy występ w 
rundzie wiosennej w barwach Wróblew­
skiej drużyny Sebastiana Spychały, któ­
ry w końcówce spotkania przeprowadził 
kilka niebezpiecznych akcji i brał na sie­
bie ciężar gry.
Czarni zdobyli ważne trzy punkty i są nie­
pokonani już od pięciu spotkań !!! W ięk­
szość drużyn w klasie okręgowej może 
o takiej serii tylko pomarzyć.

W najbliższej serii spotkań Czarni udają 
się do W itkowa. A za dwa tygodnie, 8 
czerwca o godzinie 15:00 ostatni mecz w 
tym sezonie we W róblewie, przeciwni­
kiem w róblew ian będzie drużyna TPS 
Winogrady.

Klasa młodzików
Czarni Wróblewo -  Hobby Swarzędz 

5:3 (3:0)
Gole: Szymek Ł a w n ic z a k -2, Bartek Gra­
czyk -  2, Patryk Stromczyński -  1

Poznań 2000-13 -  Czarni Wróblewo 
0:0

UW AGA!!!
Klub Sportowy Czarni Wróblewo uprzejmie 
informuje, że zaplanowana na 31. maja 
impreza „O uśmiech dziecka” została prze­
łożona na 19 czerwca (Boże Ciało).
W sobotę 31 maja o godzinie 16:00 na 
boisku we W róblewie rozegrany zosta­
nie mecz klasy młodzików Czarni -  O lim­
pia Poznań.
W ten sam dzień o godzinie 19:30 w 
św ie tlicy  we W róblew ie odbędzie  się 
W alne Zebranie członków LKS Czarni 
Wróblewo, na które zapraszamy zawod­
ników, działaczy oraz wszystkich sympa­
tyków naszego klubu.

jA2DA na rowerze jako podstawowa FORMA AKTYWNOŚCI RUCHOWEJ cz.II

°zwijaj w sobie poczucie rozluźnienia 
Podczas jazdy. Powinieneś mieć jednak 
^trp ioną  uwagę na jeździe. Nie licz na

■ 2e samochody, ludzie czy zwierzęta 
ędą cię omijały. Musisz być stale goto- 
y do reagowania na n ieoczekiw ane 
arzenia. Nie wolno śnić na jawie. Dla 
asnego bezpieczeństwa miej świado- 
°sć tego, co dzieje się w otoczeniu.

p n i o w y  program dla początkują- 
yc" P°daję w tabeli.

śc|2da 03 rowerze Przynosi wiele korzy- 
ale"Podobnie jak w przypadku upra­

zień Poniedziałek Wtorek
—,- - - - - - -
Środa Czwartek Piątek Sobota

5 min 5 min 5 min 6 min 5 min 7 min
7 min 7 min 8 min 8 min 10 min 10 min
10 min 10 min 12 min 13 min 13 min 15 min
15 min 18 min 18 min 21 min 21 min 22 min
25 min 25 min 25 min 25 min 28 min 28 min
30 min 30 min 33 min 35 min 35 min 37 min
40 min 40 min 40 min 43 min 45 min 45 min
50 min 50 min 53 min 55 min 57 min 60 min

wiania innych dziedzin sportu-trudnojest 
rozpocząć i system atycznie trenować 
kolarstwo. Zamieszczony niżej plan tre­
ningu może być ci w tym pomocny. Po­
nieważ każdy człowiek jest inny, program 
ten można dostosować do indywidual­
nych potrzeb. Tempo jazdy  pow inno 
umożliwić ci skupienie się na technice 
jazdy. N ie jedź zbyt szybko. Bez względu 
na to, z jakiego pułapu rozpoczniesz, 
wolno i stopniowo zwiększaj obciążenie, 
a osiągniesz właściwy poziom spraw

Bezpieczeństwo jazdy

S praw dź  stan  opon . P rze c ię c ia  lub 
odłamki szkła na oponie mogą spowo­
dować wypływ powietrza. Utrzymuj w ła­
ściwe ciśnienie w oponach, co podnosi 
ich żywotność. C iśnienie powinno być 
wyregulowane w zależności od tem pe­
ratury otoczenia. Dbaj o hamulce i wy­
mieniaj zużyte klocki hamulcowe.

Jeżeli to jest możliwe, chroń przed zanie­
czyszczeniami i rdzą łańcuch oraz koło 
zębate przednie i tylne. Naoliw łańcuch, 
ale nie za mocno. Do czyszczenia tych 
elementów używaj szmatki nasączonej 
naftą i małej drucianej szczotki. Nie uży­
waj rozpuszczalnika, gdyż rozpuści smar 
nałożony przez producenta. Jazda na ro­
werze jest łatw iejsza i płynniejsza, gdy 
jego części są  czyste i nasmarowane. 
Wyruszając w trasę zabieraj dętkę zapa­
sową, pompkę, wodę oraz kartę te lefo­
niczną lub telefon.

Opracował: Roman Kabaciński

Za tydzień kolejny cykl sportowy  
przygotowany przez Romana Kaba- 
cińskiego - tym razem o potrzebie 
biegania.
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W a r t a  W a r t o s ł a w

Poznańska kl. A- gr. III

Bez przekonania!

W arta Wartosław 
Warta Międzychód- 0:2 (0:0) 

Wicelider tabeli odniósł w Wartosławiu łatwe 
zwycięstwo nad grającymi bez przekonania 
i wiary w sukces gospodarzami. W przekroju 
całego spotkania był zespołem wyraźnie lep­
szym pod każdym względem. Dominacja „War­
ty" Międzychód była szczególnie widoczna 
w drugiej części pojedynku, kiedy to w 50. 
i 56. minucie goście zdobyli zwycięskie bram­
ki- zresztą po ewidentnych błędach obrony 
wartosławian. Jeszcze w I części pojedynku

goście nie wykorzystali rzutu karnego. Go­
spodarze zawodzą kondycyjnie, nie czują 
piłki, zawodzi u nich dyscyplina taktyczna. 
Dobrze, że to już niedługo zakończenie sezo­
nu i zgromadzony wcześniej zapas zdoby­
tych punktów pozwoli na spokojny byt przy­
najmniej w środku tabeli gr. III.
Póki co, przy szczęśliwym zbiegu okoliczno­
ści w spotkaniach innych drużyn w tej kolej­
ce, Wartosławianie mimo porażki z Między­
chodem dalej zajmują wysoką, czwartą loka­
tę w tabeli z dorobkiem 29 pkt., ale to się z 
pewnością zmieni 1. czerwca w przedostat­
niej serii spotkań, kiedy to „ Warta" Warto­
sław pauzuje i może zostać prześcignięta w 
tabeli przez drepczące jej po piętach zespoły 
z Lulina bądź Dusznik.

L.S.
Wyniki i tabela ostatniej kolejki 

Poznańska klasa A Grupa III 
GKS Kaźmierz- Kłos 1:2 

Tęcza- Rzemieślnik 2:3 
Opał- Sokół 5:3 
Warta Obrzycko- Orzeł 2:0 
Warta Wartosław- Warta Międzychód 0:2 
Paech Kamionna -pauzuje

1. Kłos Galowo 19 48 73:17

2. Warta Międzychód 18 40 38:22
3. GKS Kaźmierz 18 34 44:20
4. Warta Wartosław 19 29 36:29
5. Tęcza Lulin 18 28 32:39
6. Sokół Duszniki 18 27 43:33

7. Opał Lubasz 18 23 35:39
8. Paech Kamionna 18 18 27:45
9. Rzemieślnik Kwilcz 18 15 25:56
10. Warta Obrzycko 18 13 27:56

Orzeł Łowyń 18 11 14:38 A po meczu tradycyjnie grill

Byłam obecna na boisku w Wartosławiu 
w minioną niedzielę i naocznie przeko­
nałam się o trudnościach wynikających 
z utrzymania tak pięknego obiektu. Mu­
szę uczciwie przyzanć, że tak pięknej 
murawy nie widziałam w gminie nigdzie, 
poza stadionem Arniki, a można sobie 
chyba wyobrazić, jak różne w tych druży­
nach są warunki jej utrzymania. 
Gospodarzom W arty brak środków na 
paliwo do koszenia trawy na obiekcie a 
trzeba to robić przynajmniej 2x w tygo­
dniu (tym razem trawa jest za wysoka). 
Są problemy z wodą (polewanie po ko­
szeniu). P.K. wprowadziło podobno limit 
zużycia wody, a w ogóle to wczesną w io­
sną woda była w ogóle odcięta, gdyż mia­
sto zalegało P.K. z opłatami za wodę. 
Kiedy w ubiegłym roku uroczyście otw ie­
rano ten obiekt, burmistrz zadeklarował, 
że tak pięknego obiektu nie da zmarno­
wać. Powiedział to w obecności wszyst­
kich zgromadzonych, ale teraz okazuje 
się, że pomoc UMiG jest niewielka. Do­
datkowo piętrzą się problemy z w łaści­
cielem przyległych do stadionu gruntów.

tego ani sportowcy, ani działacze klubu 
sami nie załatwią. Burmistrz zapytany o 
to, czy pam ięta o swych deklaracjach 
zapewnił, że pamięta i na pewno wkrót­
ce w gminie pojawi się duża kosiarka do 
koszenia w szystk ich  boisk w gm inie. 
Prosi jednak o trochę cierpliwości. Obie­
cał też, iż pracownicy urzędu zajm ą się 
pozostałym i problemami.
Za trzy tygodnie - 15.06 po zakończeniu 
sezonu 2002/2003 LZS “Warta" W arto­
sław będzie obchodził jubileusz 55. le- 
cia istnienia. Będzie znowu “feta” . Jest 
w ięc okazja do uzupełnienia braków i 
spełnienia obietnic, a myślę, że warto, 
gdyż widać naprawdę ogromne zaanga­
żowanie mieszkańców w utrzymaniu bo­
iska i ich pełne zainteresowanie spra­
wą. Niedzielny mecz to wydarzenie, któ­
re ogląda duża część mieszkańców wsi.

G. Każmierczak

U wędkarzy
U wędkarzy:

PO RAZ DRUGI CZWARTE MIEJSCE
W poprzednią niedzielę(18 bm .)juź drugi raz 
w tym roku drużyna wędkarska wronieckie- 
go kota PZW WARTA wzięła udział w druży­
nowych rozgrywkach o tytuł GRAND PRIX 
Nadnoteckiego Okręgu Wędkarskiego na rok 
2003. Tym razem pod kierownictwem trener­
skim Zenona Dudy w zawodach o puchar 
„Złotej Kaczki” rozegranych na zbiorniku Ko­
szyce II nasi reprezentanci uzyskali łącznie 
15 pkt..(Zygmunt Rydlewicz-1 miejsce, Zbi­
gniew Grzyl-4 miejsce, Stanisław L is -10 miej­
sce), zdobywając 4 miejsce. Ze zdobytym! 
dotychczas 33 punktami nasi reprezentanci 
zajmują 3.miejsce w dotychczasowej klasy­
fikacji wyników. W zawodach poza drużyną 
startował również Arek Duda zajmując w 
swoim sektorze 5. miejsce. Tym razem spon­
sorem naszej reprezentacji (zanęnty) był 
Sklep Wędkarski Andrzeja Łapy z Osiedla 
Borek we Wronkach- dziękujemy.

Z. Wilczyński

MISTRZEM „SPŁAWIKA”
NA ROK 2003 -  ZENON DUDA

Słoneczną pogodą powitała niedziela (25 bm ) 
wronieckich wędkarzy, którzy w liczbie 35- 
ciu zgromadzili się w Lubowie nad Wartą ce­
lem rozegrania sp ław ikow ych zawodów 
wędkarskich o tytuł indywidualnego mistrza 
koła i kolejny z rankingów o tytuł drużynowe­
go mistrza na rok 2003. Wspaniałe nastroje 
uczestników spotkania z biegiem dnia zaczę­
ły jednak blednąć, a to za przyczyną coraz 
silniej wiejącego wiatru, którego porywy prze­
szkadzały w łow ieniu... właśnie, łowieniu 
czego, bo ryby w żaden sposób brać nie 
chciały. Ostatecznie wyłowiono jednak az 
6.605 kg, (przez 6 godzin łowiło 35 ludzi, z 
których 16 nie miało nic,). „Takiej nędzy" w 
historii połowów podczas zawodów koła nie 
było już od lat i nawet smakowita grochówka 
przygotowana tym razem (częściowo spon­
sorowana również przez restaurację Pani Jo > 
Pawlak), wraz z kiełbaskami firmy Kram (Pet' 
ny sponsoring) niezbyt poprawiły humory 
zawodników. Oczywiście zadowoleni byu 
zwycięzcy wyłowionej ryby(4), ale chyb3 
więcej z samego faktu zwycięstwa i zdoby­
tych trofeów. Wyniki były następujące: za­
wody rozgrywano w dwóch turach (P° J 
godz.) z podziałem na sektory A i B. W Pien* ' 
szej turze najlepsze wyniki uzyskali: Sektor- 
A -Zenon Duda- 390pkt. i Kazimierz Szuio- 
20 pkt.(pozostałych 15-0), w sektorze B- Jan 
G ansk i- 1.110pkt. Z yg m u n t RydleWicZ" 
1.010pkt., 550 pkt. uzyskał Zbigniew Grzy , 
Bzdręga Zbigniew- 415pkt., Stanisław U 
i Jacek K w iec ińsk i- po 275pkt. W 
turze najlepszymi byli: Sektor A- Stanista 
Lis- 860pkt., Zbigniew  Rydlew icz- 60pkt- 
Jan Ganski- 45pkt. (reszta-0), a w sektorz 
B- Zenon Duda- 700pkt., Jerzy KasZ!/,„  
w iak- 160pkt„ Krzysztof Janiak- 80pkt., n 
z im ierz Szulc- 20pkt.(reszta-0). Osta 
nie tytuł mistrza zdobył Zenon Duda, ty ( 
pierwszego wicemistrza Jan Ganski, a 
drugiego wicemistrza przypadł dla Zygnwm? 
Rydlewicza. 4. miejsce zdobył S ta n is ła w ^)
5. Kazimierz Szulc, 6. Zbigniew Grzyl- 
scy oprócz trofeów m istrzowskich 
nieni zostali nagrodami rzeczowymi. 
wręczył Jacek Kwieciński- Prezes Zarżą 
Koła W arta. W rozgrywanych równoi 
drużynowych zawodach o tytuł misty axvna 
na 2003r. ponownie zw yciężyła druzy 
OCHOTKA (Zenon Duda, Zygmunt Rydie*' 
i Jan Ganski- 3pkt.) przed Sekcją Wędk< 
PYTLING (Kazimierz Szulc, Roman Brzo . 
ski i Zbigniew Bzdręga-13pkt.) i Sekcja 7pi- 
karską LASZCZOK (Arkadiusz D^ daJWÓCh 
gniew Grzyl, Stanisław Lis- 14pkt.). P° a(j zą: 
rankingach w te j k lasy fikac ji Pr° wc kcja 
1.Ochotka-11pkt., 2. Pytling-25pkt., J- Y_ica- 
ZK-25pkt., 4. Laszczok- 35pkt., 5. £  - et- 
42pkt„ 6. Klub Paskuda- 44pkt., 7. ro  
48pkt.i Popowo-54pkt. z.V/-
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ROZMOWA
Rozmowa Czarnego Kruka z prezesem LKS 
Czarni Wróblewo -  Wiesławem Chojanem

2 CZYM NA WALNE?

Prezesem klubu powstałego w 1947 
r°ku jest Pan od ...
'  Od wielu lat, a ze sportem związany jestem 
prawie od urodzenia, w latach pięćdziesią­
tych mieszkaliśmy we Wronkach i tam to się 
zaczęto
'  Początki LZS-u to...
■Jeździectwo, wyścigi rowerowe, biegi prze- 
rajowe, a więc nie tylko piłka nożna, jak by się 
mogło wydawać. Mówiąc o początku nasze- 
9o klubu nie mogę nie wspomnieć o Zygmun­
cie Kropaczewskim, wielkim człowieku i za- 
ożycielu naszego LZS-u.
" LZS zaczął się dynamicznie rozwijać w la- 
ach 60-tych, na bazie miejscowego PGR-u.

■ Zgadza się. Wtedy zgłosiliśmy się do związ­
kowych rozgrywek piłkarskich, zdobywali­
b y  m istrzostwo powiatu, za trudn iliśm y 
Pierwszego prawdziwego trenera piłkarskie­
go. Powolutku rośliśmy w siłę. Działała tzw. 
L^ada Starszych", której przewodził sołtys 
Ptanisław Jeziorny, a należeli do niej Mieczy- 
s*aw Kaczmarek, Franciszek Łagódka, Bole­
sław Witkowski, Jan Kowalczyk, Stanisław 
L>oral i wielu innych.
' Najbardziej tłusta była kolejna dekada.
'  Rzeczywiście, zresztą wtedy sport w całej 
9minie Wronki stał na wysokim poziomie. By- 
ern założycielem i przewodniczącym RG LZS 
we Wronkach (I to jakiej ! 1. miejsce w kraju 

rQl<u 1976 -  przyp. red.). Miałem zaszczyt 
ySPółpracować z tak wspaniałymi działacza- 
* sportowymi jak: Andrzej Dominiczak, Hen- 

tyk Szymczak, Zofia Mucha, Maria Jankow­
ska, Marian Wąchalski, Kazimierz Siwek, An-
001 Lisiak, Józef Waszyński, Piotr Brych. Z 

9°ry Przepraszam, jeśli kogoś pominąłem. Sta- 
t0 Wl^ my wówczas naprawdę wielką spor-

* rodzinę. Pamiętam, że naczelnikiem gmi-
'  tty* wtedy Tomasz Ziółek.

Iata 80. wspominam z dużą nostalgią.
^aiiśm y w pilskiej A-klasie, prowadziliśmy kil- 
so Se^cj ' ’ nie było tylu kłopotów natury finan- 

w°  -  organizacyjnej, co choćby obecnie.
Przez moment zapachniało we Wróble-

Wle Wielką piłką.

były lata 1990 -  1992. Pojawił się duży 
za°nSOr ~ "Wromet” , pojawili się wspaniali 
Wigb>dnicy' jal< Marchlewicz, Fajfer, Kliszko- 
nas Brodowski, Lehmann i w połączeniu z 
Prawd1111 utaler|towanymi graczami stworzyli 
rii n dopod°bnie najlepszą drużynę w histo- 
zabraf 2e?° klubu. Jednak po dwóch latach 

ah drużynę do Wronek i zawodników też.
'  U  ?
o d lfeda byt° zaczynać wszystko od nowa, 
ły noasy C- Było niesamowicie trudno. Nasta- 
n iąp^6 re9uty' nie tylko zresztą dla piłki, pie- 
i | zaczął się liczyć bardziej niż zapał 
dy w/ ' ° ści ° r9anizacyjne. Wiele drużyn wte- 
sWoia ri° at°  się 2 TOZ9rywek lub zawiesiło 
równiD; 2la,alność. Struktury zrzeszenia LZS 
_ ( 62 się waliły.
klub^rn*231 0̂* sta l' si^ j ednosekcyjnym

jest po" nie' dowiedziałbym, że piłka nożna 
l°Wcy h?r° Stu sekcią  priorytetową. Nasi spor- 

orą  udział we wszystkich imprezach.

Zarówno w letnich jak i zimowych Spartakia­
dach LZS zajmujemy regularnie miejsca na 
podium. A wracając do piłkarzy -  rzeczywi­
ście sprawili nam kłopot, gdyż ich wyniki prze­
rosły nasze oczekiwania i ... możliwości. Ale 
przecież nie można zawodnikom zabronić 
wygrywać i awansować ...
- Nie rozumiem. Takie miasta jak Szamotu­
ły, Międzychód i wiele innych zazdroszczą 
takiej drużyny, a Pan nie jest zadowolony ?
- Rzeczywiście nie jestem zadowolony, ale 
jestem dumny patrząc na postawę i wyniki 
naszych piłkarzy. Niestety, utrzymanie dru­
żyny na takim poziomie kosztuje i to niemało.
I nie chodzi o samych zawodników, prze­
cież oni jak rzadko którzy grają dla auten­
tycznej przyjemności i prawdopodobnie jako 
jedyni w całej okręgówce nie otrzymują pre­
mii za zwycięstwo, czy nawet zwrotu kosz­
tów za dojazdy. Za to należą im się wielkie 
słowa uznania. Jednak problemów mamy co 
niemiara -płyta boiska po zeszłorocznej su­
szy i wydłużonej zimie pozostawia wiele do 
życzenia. Powiem tylko, że koszty zgłoszeń, 
wyjazdów na mecze i opłacenie sędziów to 
ponad 75 % naszego budżetu. Zawodnicy 
dokładają do kupna butów. A jakby mało było 
problemów -  teraz dochodzą jeszcze nie­
zwykle surowe wymagania licencyjne. Sami 
możemy po prostu nie dać rady.
- Sponsorzy ?
- Pomagali i nadal nam pomagają w różnej 
zresztą formie, za co im tą drogą bardzo ser­
decznie dziękujemy. Bez nich nie byłoby na 
pewno tak świetnej drużyny. Jednak musimy 
zdać sobie sprawę, że w dalszym ciągu po­
siadane przez nas środki są niewystarcza­
jące w stosunku do czekających nas wydat­
ków. Koszty związane z licencją są napraw­
dę ogromne. Problemy, nazwijmy je egzysten­
cjalne, spędzają sen z powiek wszystkim w 
naszym klubie.
- Czy wasi piłkarze nie czują się cieniem 
„Wielkiego Brata”, a raczej „Wielkiej Sio­
stry” -  Arniki?
-Nie. Muszę zaznaczyć, że współpraca z 
Arniką układa się nam bardzo dobrze. A wra­
cając do pytania -  to jest też piłka nożna, ale 
na zupełnie innych zasadach. O wynagro­
dzeniach naszych piłkarzy już mówiłem, do­
dam, że jeśli nie studiują, to pracują w róż­
nych zakładach. W dzień powszedni proble­
mem jest zdążyć na mecz lub trening, mimo 
że wszyscy mieszkają na terenie naszej gmi­
ny. Tworzą mocno zintegrowaną grupę na 
boisku i poza nim.
- I to wystarczyło do pokonania w Pu­
charze Polski Arniki II ?
- Puchary rządzą się swoimi prawami. Ści­
ślej mówiąc był remis 1:1, w rzutach karnych 
byliśmy jednak lepsi.
- We W róblew ie szkolic ie także m ło­
dzież. Z tego co wiem, jest to jedyny

m łodzieżowy klub piłkarski, oczywi- 
| ście oprócz Arniki, na terenie naszej

gminy?
- Zgadza się. Z tych chłopaków będziemy 
mieli jeszcze wielką pociechę. Oglądanie ich 
w akcji to prawdziwa przyjemność. Z takimi 
drużynami jak Lech czy Warta Poznań grają 
jak równy z równym. Obecnie w zespole 
młodzików szkolimy dwudziestu kilku mło­
dych piłkarzy z całej gminy i nie tylko. Robi­
my co możemy, aby zapewnić środki na 
dalsze funkcjonowanie tej drużyny.
- Czego oczekuje Pan po sobotnim Wal­
nym Zebraniu?
- Być może uda się rozwiązać choć niektó­
re problemy o których mówiłem. Jesteśmy 
otwarci na współpracę z każdą osobą i każ­

dą firmą. Liczę na nawiązanie jeszcze ści­
ślejszej współpracy z Radą Sołecką z Wró­
blewa, na rozwinięcie współpracy z OSP 
Wróblewo, jak dotąd strażacy wspaniale nas 
w sp iera ją  w zabezpieczaniu meczów we

Wróblewie. Mam także nadzieję, że uda nam 
się pozyskać ludzi chętnych do pracy w klu­
bie z samego Wróblewa, przecież to jest klub 
Wróblewski, a nie żaden inny. Większe wspar­
cie byłoby nam bardzo potrzebne. Wierzę, że 
wtedy udałoby się nam pokonać wszystkie 
trudności i zapewnić naszemu LZS-owi god­
ną przyszłość. Ale co z tego wyniknie -  prze­
konamy się w sobotę późnym wieczorem.
- Dziękuję za rozmowę i życzę udanej 
realizacji wszystkich planów. I oczywi­
ście będę śledziła zebranie.

Prezes C jojan liczy  na w spółpracę. 
Do tej pory współdziałali: sołtys (i rad­
ny) Zbigniew Kaczmarek, prezes Wie­
s ław  Chojan, prezes OSP S tan isław  
Wrembel i ksiądz Józef Świerkowski.

^ n ie c k ie S n m
unzOi / - in n o n n i
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Wychowanie do życia w ro-

tylko dla dorosłych 
Spotkanie 21

WSPARCIE 
W MAŁŻEŃSTWIE

Moi Kochani Czytelnicy!
Dzisiaj porozmawiajmy o tym jak wspie­
rać rozwój małżeństwa. Temat ten bę­
dzie kontynuowany także w następnych 
naszych spotkaniach. Jest on też tema­
tem ostatnich lekcji WŻR z młodzieżą. 

Wasze dzieci a moich uczniów utwierdzam w 
przekonaniu, że płciowość jest cennym da­
rem natury, ale trzeba przeżywanie jej prze­
nieść z dziedziny rozrywki (.szybko, łatwo i przy­
jemnie”) w dziedzinę pracy nad sobą. Próbu­
ję młodzież przekonać, że stawianie wyma­
gań kochanemu człowiekowi oraz samemu 
sobie uruchamia potencjalne możliwości 
każdego nas. Szczególnie ujawniam dziew­
czynom jak bardzo ich kobiecy urok i wewnętrz­
na godność jest siłą wyzwalającą u mężczyzn 
ogromne możliwości rozwojowe.
Wierzę w jedno, że nikt z moich uczniów 
nie stanie w przyszłości z zarzutem wobec 
rodziców lub wychowawców pytając: „Dla­
czego nikt mi tego wcześniej nie powiedział?".

Przecież zamęt, jaki ukazu­
je  w spó łczesna „ku ltu ra ” w re lacjach 
damsko-męskich, powoduje pogubienie 
się młodych ludzi (i nie tylko młodych).
Wierzę, że nie wszystko jest stracone. Od­
powiednio wykorzystana wielka moc ko­
biet może pomóc mężczyznom w podjęciu 
wysiłku dorastania do roli męża i ojca.
Stawianie wymagań, powierzenie odpowie­
dzialności, obdarzenie zaufaniem musi być 
„dawkowane” w miarę wzrostu mężczyzny. 
Efektem tego będzie w małżeństwie peł­
ne i bezwarunkowe poczucie bezpieczeń­
stwa pod skrzydłami kochanego i kocha­
jącego, wspaniałego mężczyzny- męża. 
Bycie ojcem jest bez wątpienia najważ­
niejszym zadaniem mężczyzny.
Bo jak mówi mądrość ludowa: „prawdzi­
wy mężczyzna musi zbudować dom, po­
sadzić drzewo i spłodzić syna” .
Ale dać początek życiu to jeszcze za 
mało, bo „nie ta matką, która urodzi, ale 
ta, co dobrze wychowa” .
Wiadomo jak ogromnie ważny wpływ na 
postawę dorosłego człowieka ma dom, w 
którym się wychował, a szczególnie pierw­
sze 3 lata życia z okresu jego dzieciństwa, 
wpływ dobrych i złych doświadczeń.
W dorosłym życiu specyficzny wpływ na 
mężczyzn ma wybranka serca -  dziew­
czyna, narzeczona, żona. Każdemu praw­
dziwemu mężczyźnie zależy bardzo na opi­
nii kobiety. Ze względu na nią jest gotów 
dokonywać prawdziwie bohaterskich czy­
nów, nawet zabrać się za pracę nad sobą. 
W szkole podstawowej ze smutkiem słu­
cham czasem wulgarnych zwrotów chłop­
ców i ich przyzwolenia a niekiedy odpo­

wiedzi dziewcząt w podobnym stylu. A 
wystarczyłaby ich reakcja i dezaprobata 
na podobne zachowania.
Chciałabym podjąć cykl rozważań, wjaki 
sposób kobiety mogą wspierać i poma­
gać mężczyznom, aby lepiej funkcjono­
wali w świecie, a szczególnie w świecie 
dam sko-m ęskim .
Propozycje tematyczne na najbliższe spotkania:
1. Szanujmy same siebie, wówczas męż­
czyźni nas uszanują.
2. Wymagajmy od mężczyzn odpowiednie­
go traktowania w codziennym życiu.
3. Stawiajmy ptei męskiej wysokie wymagania.
4. Opierajmy się na swoich chłopakach, 
narzeczonych, mężach.
5. Pozwólmy im brać na siebie ciężar po­
konywania trudności.
6. Dbajmy o to, by nasi mężowie byli coraz 
bardziej odpowiedzialni.
7. O czekujm y od mężczyzn mądrości. 
Chwaląc i doceniając mobilizujmy ich.
8. Pomóżmy budować mężom autorytet 
w oczach dzieci.
9. Powierzajmy sprawowanie władzy mę; 
żowi, ale pilnując, aby ona była służebna i 
partnerska a nie autokratyczna.
10. Nie chciejmy zawsze z płcią brzydką 
wygrywać, górować nad nią.
11. Sprawmy, aby nasi mężowie stali się w 
rodzinie przewodnikami w wierze.
Bycie ojcem jest bez wątpienia najważ­
niejszym zadaniem mężczyzny. Każdy z 
nich je s t w ostatecznym  rozrachunku 
sam odpowiedzialny za kształt i jakość

ROLNICY A  UNIA - STANOWISKA

Stanowisko Zarządu Krajowego  
Związku Rolników, Kółek i Organi­
zacji Rolniczych w sprawie człon­
kostwa Polski w Unii Europejskiej.

Świadomi historycznej odpowiedzialno­
ści zwracamy się do wszystkich człon­
ków kółek rolniczych i kół gospodyń w iej­
skich o w zięcie  aktyw nego udziału w 
czerw cow ym  referendum  i w yrażenie  
swojej woli zgodnie z polską racją stanu 
- poparcie przystąpienia Polski do Unii 
Europejskiej.
Przystąpienie Polski do UE otwiera dro­
gę do rozwoju gospodarczego i przeobra­
żeń cywilizacyjnych, a także poprawy wa­
runków życia i pracy społeczeństwa. 
Rolnicy, jako przyszli beneficjenci środ­
ków Unii Europejskiej, będą mogli w y­
korzystać efekty integracji w dwojaki spo­
sób: bezpośrednio korzystając ze wspar­
cia z funduszów strukturalnych i fundu­

szy Wspólnej Polityki Rolnej, spodziewa­
nego przyspieszenia gospodarczego. 
Polskie rolnictwo w porównaniu z unij­
nym ma strony pozytywne i mocne, do 
których zaliczyć można znaczące zasoby 
ziemi rolniczej zachowane w dobrym sta­
nie ekologicznym, a także przygotowa­
niem zawodowym rolników. 
Podstawowe koszty związane z integra­
cją zostały już w dużej części poniesione 
przez polską wieś i rolnictwo.
Obawy nasze co do skutecznego skorzy­
stania z szansy, jaką tworzy integracja eu­
ropejska budzi przygotowanie adm ini­
stracji państw owej i sam orządow ej w 
zakresie  pozyskiwania środków  z UE 
i ich wykorzystaniu na rzecz wsi i rolnic­
twa.

Zarząd Krajowego Związku Rolników, 
Kółek i Organizacji Rolniczych.

staniu do funk<VVł)f&Bfcto jeśli tak, to w 
jaki sposób? M. Borowczyk

Rada Gminnego Związku Rolników, 
Kółek i Organizacji Rolniczych we 
Wronkach popiera stanowisko Zar^ą- 
du Krajowego Związku Rolników Ko 
łek i Organizacji Rolniczych w w ar 
szawie o przystąpieniu do UE i zV̂ a_ 
ca się do wszystkich członków Ko 
łek Rolniczych i Kół ® OSP ° ^ , .  
Wiejskich o wzięcie udziału w 9 
sowaniu w dniach 7- 8 czerW u„ 
2003 roku zgodnie z własnym s 
mieniem.

Rada GZRK i DR VW°nKl
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Gminna Spółdzielnia „SCh” we Wronkach
B A Z A  M A G A Z Y N O W A  - ul. Mickiewicza 26

czynna: pn. pt. 7°°-16°°, soboty 8°°-1300 
tel. 254 06 33, fax: 254 06 92

* STAL - bardzo 
szeroki asortyment!

- sprowadzamy 
również na zamówienie 
■ cięcie na wymiar

* WĘGIEL na raty!
+  3  ra ty

* MATERIAŁY BUDOWLANE
G BAEISI - transport zakupionych artykułów powyżej 1 tony - na terenie miasta

Firma „Format” sp. z o. o.
64-510 W ronki, ul. Rolna 3 
tel. 67/25-42-470, 25-49-219

działająca w branży metalowej i elektrotechnicznej

Zatrudni na stanowisku:

Kierownika Produkcji
^ a k r e s o h o w iązków :
■ kierowanie pracą podległych pracowników
- nadzór nad procesem produkcji
* opracowanie i nadzór nad realizacją planów produkcji 
W ymagania:

'  wykształcenie wyższe techniczne 
~ doświadczenie w działach produkcji (metale - obróbka)
- doświadczenie we wdrażaniu współczesnych metod zarządzania produkcją
- silna osobowość oraz zdolności przywódcze
■ umiejętność kierowania zasobami ludzkimi

pphu KAKABA
Poleca:

* wszystkie systemy 
dociepleń i izolacji

* materiały na posadzki 
siporeks, cegły, cement itp. 
folie, płyty GK i akcesoria

z dostawą na miejsce

s t u d i o  d e k o r a l

<5 ;• • « > Elżbieta i Jerzy Bajonowie 
polecają:

. PŁYTY GIPSOWE 
<* i PROFILE
iCS' w cenach konkurencyjnych

■ FARBY &  KLEJE
■ TAPETY &  KASETONY 8raVs!

■ OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• PŁYTKI CERAMICZNE

OGŁOSZENIA DROBNE
*kredyty Lukas 0 801 330 011 

Kredyty Różne 0 604 518 946

KARCHER-USŁUGI
TEL.: 605 246 786, 605 286 376

Przyjmę ucznia w zawodzie 
sprzedawca stolarz. 2541-172 
ul. Sierakowska 35

Pranie, sprzątanie zlecę pilnie.
0 696 151 110

Angielski 15 zł./ lekcja 0 501 467 418

Sprzedam działkę budowlnąwe  
Wronakch (665 m2). Tel.: 0 602 456 905

Kredyt dla zadłużonych - bez sprawdze­
nia w rejestrze. 067 / 254 37 05

Sprzedam  meble salonowe, czarne, 
swarzędzkie, łączone z barkiem + 3 krze­
sła do barku + stolik do RTV.
601 585 940

Zatrudnię gońca ze środkiem lokomo­
cji (rower, motocykl, samochód).
0 602 178 725

Firma Usługi Remontowo - Budowlane 
poleca budowę domów, ocieplanie, 
instalacje hydrauliczne. Tel. 502 251 544

Skuter PIAGGIO , rocz. 1992, 50 cm3, 
stan bdb. Tel. 0 501 429 868

KAWASAKI 250 cm3 CROSS 
Tel. 0 501 429 868

NOWE,
JESZCZE niższe ceny 

-SPRAW DŹ!
fa c h o w o  46

°602 752 342;
b°4 640 369
Tel-/fax: (067) 254 40 95

KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB !

Wronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP) 
pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

Płatność kartami bankowymi 
DOGODNY DOJAZD I PARKINGSerdiecznie zapraszamy

SAMOCHODOWE
INSTALACJE GAZOWE

MONTAŻ 
i SERWIS

Szamotuły, ul. 3 Maja 4 
tel.: (0 61)29  21 611 
kom.: 0609 078 993 
www.autogaz.cil.pl

BIURO
OGŁOSZEŃ PRASOWYCH 

Wronki, PI. W olności 9 

tel./fax: 254 16 16 
e-mail: pab.wronki@et.pl



Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Delegacjom i Znajomym za okazaną 
życzliwość i kondolencje, liczne uczestnictwo we Mszy św., 

ofiarowane Komunie św. i intencje mszalne za spokój duszy

Śpieszmy się kochać ludzi, 
tak szybko odchodzą

kochanego męża, ojca i dziadka 
ś.p. ADAMA DOKRZEW SKIEGO  

a także za złożone wieńce i kwiaty 

składa
żona z rodziną

K O M I N K I
WKŁADY KOMINKOWE 

Rozprowadzanie ciepłego powietrza 

Bartłomiej Foremski 
Szamotuły, ul. W iosny Ludów 11 

{tel.: 061/ 292 22 40, 0 602 444 974

tartak G E B A R j^ ^ . ćmachowo 39
OFERUJE:

* więźbę dachową 
Maty
* kontrłaty
* płoty ogrodowe

' tarcicę obrzynana i nie obrzynaną 
1 krawędziaki 
' impregnacja
' na zamówienia indywidualne

w w w .gebar.com.pl 
e-mail: gebar@ gebar.com.pl

TELEFONY GSM kKOMIS
* KUPNO
* SPRZEDAŻ 

‘ ZAMIANA 
‘ AKCESORIA

Wronki - Market Chata Polska 
wgodz. 10°0-18°0 

Tel. 0 501429 868 Rafałtel. /  fax: 067 254 72 47; 604 554 198

Firma STANMET - Nowak Sp. j. 64-510 Wronki, Popowo poszukuje kandydata na stanowisko: 

SPEC JA LISTA  T E C H N O L O G
: Od kandydata oczekujemy: ■
■ - wykształcenia średniego lub wyższego technicznego/mechanicznego, i
■ - prawojazdy kat. B I

minimum 3- 5 letniego doświadczenia zawodowego na podobnym stanowisku, |
|  - obsługi komputera w zakresie pakietu MS Office oraz AutoCAD-a, I
|  - znajomości języka obcego (angielski lub niemiecki) w stopniu zaawansowanym będzie mile widziana. I
I W zamian oferujemy: I

- ciekawą pracę w zgranym zespole młodych ludzi, J
■ możliwość ciągłego dokształcania się i rozwijania swoich umiejętności, ,
J - atrakcyjne wynagrodzenie. ■
■ Oferty prosimy dostarczyć na adres Firmy w terminie do 16.06.2003 roku. |
___________________________________________________________________________________________ J
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Q  "uTO-GAZ-SER WIS
Firma Szymański + Partner 
Autoryzowany Serwis BRC

b,stmacj,gaZ rat¥
‘  gażnik od 1.100 zł pierwszej 

‘  wtrysk od 1.250 zł wpłaty

- wymiana kolektorów plastikowy^1 
na metalowe do wszystkich marek

Pyzdry, ul. Mostowa 6 
tel.: 063/276 84 62; 0604 992 402 
! czynne: 7  d n i  w tygodniu



BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

I N F O R M A C J E

czynna :
°d poniedziałku do piątku w godz.: 10.00 -18.00 

wtorek w godz. 10.00 - 14.00 
sobota - nieczynne

MUZEUM REGIONALNE
Ul. Szkolna 2, tek: 254 01 33

czynne: W maju
wtorek - sobota 10.00 -14.00
poniedziałek - nieczynne dla zwiedzających

w ystaw ? czasowa:

od 3 maja 2003: Na rozstaju dróg 
kapliczki i krzyże gminy Wronki w fotografii

------------------------- ------------ .------------ J

DYŻURY REDAKCYJNE

D Y Ż U R Y  A P T E K

POD ORŁEM, Rynek 6, tel. 254 Ol 34 
SŁONECZNA, ul. Partyzantów, tel. 254 35 67 
PHARMACON II. os. Borek, tel. 254 93 79

2 1 mai a - sobota 
Pod Orłem 8.00 -  13.00 

Pharmacon II 9.oo - 12.oo

1 czerwca - niedziela 
Pharmacon II IO.00 -  12.oo

___________________________________________________________

Jeśli macie Państwo coś, czym chcielibyście się pochwalić, 
co chcielibyście zganić, o coś zapytać lub po prostu przyjść 

porozmawiać - zapraszamy!

W każdy wtorek i piątek
w godz, 1Q.oo -12.00

w siedzibie TMZW ul. Szkona 2 (budynek muzeum - 1 piętro) 
dyżury pełnić będą członkowie TMZW.

Osobą odpowiedzialną jest pani Ela Kurczewska.

Uwaga
Straż Miejska ogłasza, iż w  najbliższym czasie 

będzie znakować rowery.

3 VI od 11°°w Chojnie w SP 

4 VI od 930 w Biezdrowie w ZS 

5 VI od 12°° w SP 2 dla uczniów tej szkoły 
i gości - mieszkańców Wronek.

W dniach 6-8 czerwca 

na jeziorze w Głuchowie u p. A. Chojana 

odbędą się zawody wędkarskie

I CYPRYNIADA MIASTA
I GMINY WRONKI 

o puchar
„Wronieckich Spraw”.

Zawody rozgrywane są na żywej rybie. 
Sponsorem zawodów są:

PROFI ENAMEL M. Jankowski jr. 

firma KRAM
K________________________________________________________

TELEFONY 
Kontaktowe 

Wronieckich Spraw

467 452 - Grażyna I
254 01 36 - TMZW 
254 01 33 - muzeurr 
254 16 16 - reklamy

0- 501

WRONIECKIE SPRAWY - TWOJE SPRAWY

Bądź czujny!!!!
Daj znać, jeśli wiesz o czyś, o czym my nie wiemy...

Zbliża się impreza - przypomnij o niej korespondentom WS, 
jeśli chcesz, byśmy o niej napisali!

Bulwersuje cię coś - zadzwoń, przyjedziemy, opiszemy, sfotografujemy. 
Nasze sprawy są Twoimi sprawami!

don ieck ie
sPrawy

(067) 254 01 36 
e'X (067) 254 16 16 
6 ' mail:

®  prłv5.onet pl 
n«k99@flo2 p|

WYDAWCA Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelna: Grażyna Kaźmierczak; tel.: 0-501 467 452 lub (254 01 33)
Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Ogłoszenia I reklamy. Agencja Wydawniczo - Reklamowa Wronki, Pl. Wolności 9 Tel./fax: (67) 254 16 16
pn.- pt. w godz. 9.00 -17.00. sob. 9.00 -13.00

Zarząd TMZW zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, zmiany
tytułów i adiustacji- Za treść ogloszeh wydawca nie odpowiada. Anonimów nie drukuiemyl
Adres korespondencyjny redakcji? siedziba TMZYY wPudynku muzeum. 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2

Numer zamknięto: 27.05.2003r.

d o n ie ck ie  S
prawy 21(301)2003 21



L I S T Y

Dominik

Czasami krzyknął, gdy szedłem ulicą, 
innym razem „niepoprawny” 

w kościele.

Często bez świadomości sytuacji, 
swoiście dopełniał tę karuzelę.

Będziemy pamiętać, bo są obrazy 
nieodłączne, spójne immanentnością. 

Kropka nad „i", prawdy niemy 
komentarz;

Nie sposób się cieszyć bez nich 
całością.

A
XXVMMIII

Moralista Pan Kalinowski

Gdzie można zdobyć 
kartę motorowerową?

Wraz z rozwojem motoryzacji wprowadzo­
no do programów nauczania techniki za­
gadnienia z wychowania kom unikacyj­
nego. Dzieci od najmłodszych klas uczą 
się poruszania po drogach jako piesi. 
Po skończeniu 10 lat otrzymują karty ro­
werowe i już mogą samodzielnie jeździć 
rowerem . K iedy uzysku ją  w iek 13 lat 
m ogą ubiegać się o posiadanie karty 
motorowerowej. Dokument ten upraw­
nia do kierowania motorowerem, który 
wg definicji ma pojemność skokową sil­
nika do 50 cm3, a którego konstrukcja 
ogranicza prędkość jazdy do 50 km/h. 
Młodzież z wronieckiego gimnazjum na 
Polnej oprócz obowiązkowych zajęć na 
lekcjach techniki z bezpieczeństwa i ru­
chu drogowego może brać udział zaję­
ciach kółka motorowerowego, gdzie 
może nauczyć się jeździć i obsługiwać 
motorower. Z pom ocą nauczyciela do­
konują też napraw.
Corocznie w maju przeprowadzamy eg­
zamin dla uczniów wyrażających chęć po­
siadania karty motorowerowej. Najpierw 
zdają test z przepisów ruchu drogowe­

I po maturze!
Mięciutki trawnik, ciepły płomień ogni­
ska, wesołe żarty i kolacja na świeżym 
powietrzu to świat całkowicie odmienny 
od codzienności maturzysty. Nawet naj­
bardziej beztroscy bohaterowie ostatnich 
ław ek w ie le  w ieczorów  i weekendów 
pośw ięcili na próby zapanowania nad 
wiedzą, niem iłosiernie rozlewającą się 
po podręczn ikow ych stron icach. Per­
spektywa zrelaksowania się na wspól­

W nawiązaniu do artykułu pana H. Kali­
nowskiego zamieszczonego w tygodni­
ku „Wronieckie Sprawy” z dnia 22. 05. 
2003 r informujemy:
1. Pan Kalinowski jako były milicjant su­
geruje nam, kombatantom, brak patrio­
tyzmu nie mając ku temu żadnych pod­
staw. Wypowiedź jego, że w przyszłości 
nie będziemy wywieszać flagi w lokalu 
zarządu koła za szybą jak autor sugeru­
je, jest to niewłaściwe, ponieważ flaga 
w święta narodowe winna dumnie łopo­
tać na wietrze.
2. Mając powyższe na uwadze i dopóki 
nie zostaną ukarani sprawcy kradzieży 
/a jest ich troje; 2 chłopców i jedna dziew­
czyna -nazwiska znane policji/ postano­
wiliśmy flagi nie wywieszać. Z chwilą uka­
rania sprawców kradzieży - flagi będzie­
my wywieszać na ścianie biura naszej 
organizacji.
3. Każdy kombatant nie mundurowy prze­
pracował co najmniej 40 lat i emerytura 
prawnie mu się należy, a dodatki kom­
batanckie  w sym bolicznym  w ym iarze 
słusznie się też należą. Negowanie tych 
faktów  przez Pana Kalinowskiego nie 
zasługuje na uwagę jak i pozostała treść 
jego artykułu.
4. Flaga nasza - dla wyjaśnienia - była 
zamocowana na wysokości 3 metrów i 
zamocowana w tulei. Jesteśmy ciekawi 
czy Pan Kalinowski kiedykolwiek zwrócił 
uwagę na sposób wywieszanej flagi i jej 
zamocowania? Na pewno nie, o czym 
świadczy jego wypowiedź w tygodniku 
Wronieckie Sprawy.
Nie chcemy poliemizować z Panem Ka­
linowskim, byłym m ilicjantem, i zniżać 
się do jego poziomu, w którym uczy nas 
patriotyzmu.

Kom batanci

Na tym kończymy temat flag- redakcja.

go. Test składa się z 20 pytań, z tego 11 
pytań dotyczy ogólnych przepisów, 7 to 
pytania o znaki drogowe, a 3 dotyczą usta­
lenia p ierw szeństw a prze jazdu przez 
skrzyżowania. Po uzyskaniu pozytywnych 
wyników przystępują do praktycznej jaz­
dy motorowerem. Po pomyślnym zdaniu

egzaminu otrzymują karty motorowero­
we.
Młodzi kierowcy s ta ją  się świadomymi 
uczestnikami ruchu drogowego i nabie­
rają doświadczenia w kierowaniu moto­
rowerem.

Hanna Podzińska 
Tomasz Gieremek

nie zorganizowanym grillowaniu w pięk­
nym ogrodzie klasowej koleżanki, cieszy­
ła w ięc wszystkich. Cieszyliśmy się rów­
nież, mogąc ugościć naszych Nauczycie­
li, Panią Wychowawczynię i Panią Dyrek­
tor. Długie miesiące oświecali nas przed 

majowym egzaminem, oddzielając śre­
dniowiecze od renesansu, analizując fo­
tosyntezę, geometrię, kinetykę, stratos- 
ferę... Nie zawiedli nas i tego wieczoru, 
dzieląc z nami radość. Słodkie upominki 
były przem iłą niespodzianką. Niezdane 
egzaminy, a czasem różnice poglądów 
klasowych przypominały nam delikatnie, 
że rzeczyw istość wciąż pozostaje tak 

samo realna, życiowa. Niewątpliwie po­
maturalny piątek dostarczył nam wielo 
pozytywnych w rażeń. Jeden egzamin 
m am y za sobą, czeka ją  nas kolejne, 
może nawet trudniejsze, bo na obcym 
terenie wyższych uczelni, w których staw­
ką może okazać się możliwość realizacji 
życiowych marzeń. Obyśmy potrafili jak 

najlepiej wykorzystać skarb zdobytej wie 
dzy. Na tej trudnej, bo przełomowej dro 
dze łatwiej będzie kroczyć z gronem p ff l 
jaciół. Koleżeńskie więzi będziemy 
skliw ie zacieśniać r
cyjnych imprezach,
sów i wspierając się
chwilach jak prawdziwi przyjaciele.

Byli m aturzyW

Przypominam, 
że nie drukujemy anonimów, 

zawsze można zastrzec 
sobie prawo anonimowości.

22 Wronieckie Sprawy 21



p eweJ stoją; Wiesław Łuczak (masażysta), Piotr Krzyżaniak, Piotr Łożyński, Tomek Kalitka, Zbigniew Kudliński, Marcin Jeżyński, Bogdan 
J W s z ,  Dariusz Sobański, Sławek Łożyński, Arkadiusz Wojciechowski, siedzą; Artur Hibner, Marek Kaszkowiak, Damian Soloch, Marcin

IePa, Tomek Duczkowski, Michał Duczkowski, Rafał Kudliński, leży Roman Kaszkowiak. Nieobecny Radek Chudziak.
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CZARNI
WRÓBLEWO

Drużyna młodzików
Czarnych Wróblewo:
Od lewej stoją:
Krzysztof Orzechowski, Marcin Siuda, 
Szymon Szymański, Grzegorz Raszewski, 
Sebastian Białek, Łukasz Wyrębski, Bar­
tek Biedziak, Jakub Woźny, Izaak Woźny, 
Szymon Musiał;
poniżej od lewej: Adrian Walorczyk, Pa­
tryk Stromczyński, Bartek Graczyk, Patryk 
Wyrębski, Rajmund Raszewski, Szymon 
Ławniczak, Adrian Witaszyk, Maks Bie­
dziak, Piotr Mikuła.
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ych fnoL+^j ie  wyrażam zgodę na zbieranie, przetwarzanie I wykorzystywanie w celach marketlngo- 
ar’Z6stnic?'.' dar,ych osobowych przez Amlca Wronki S.A., z siedzibą we Wronkach oraz podmioty wspól­
n y c h  z Amlca Wronki S.A. w organizacji działań marketingowych. W przypadku udostępnienia 
mi w c8larh ° Wych podmiotom zgadzam się na przechowywanie, przetwarzanie I wykorzystywanie 
n Praw|6 J1 71ar̂ et'n9°wyoh. Swoje dane podaję dobrowolnie, zostałem poinformowany o przysługującym

0 ich przeglądania.

CZYTELNY PODPIS POSIADACZA KUPONU



Apteka „Pod Orłem” - jedna z najstarszych w 
Wielkopolsce i najbardziej unijna (a znak dla 
eurosceptyków?)

A ndrzej Mamet
zaprasza od poniedziałku - 2 czerwca 

do nowo otwartego sklepu

SKLEP FAMA - farby  * lakiery 
w nowym obiekcie...

Dwa kamienie...
W poprzednim numerze „WS” pokazaliśmy 
mień węgielny pod budowę nowego kościom 
na Borku, który ks. Binek zabrał z wronie^1' 
mi pielgrzymami do Rzymu. Był i drugi (widocz-, 
ny poniżej) - pod budowę sali sportowej P12) 
ZS nr 1 na Leśnej. Kamienie pobłogosław 
Ojciec Święty i oba zostaną uroczyście osadzo 
ne w jednym dniu - 20 września 2003 r.

Ale ryyyba.

...przy ul. M ickiewicza

Arkadiusz Wojciechowski
2 maja h.r. złowił szczupaka, który wazy1 

7 kg i miał metr długości.
Ryba złowiona została na jeziorze Strzy2' 

min Wielki na „obrotówkę MEPPS 1

WIELKI KON®
P O D Z IE L  S IĘ  Z N AM I P O M Y S ŁE M  

NA NAZW Ę C Z IR L ID E R E K !

Autor najciekawszego pomysłu otrzyma główna, nagrodę : kompletny 
strój sportowy firmy NIKE. Ponadto do wygrania 10 toreb sportowych 
firmy NIKE

MIEJSC'! NA TWÓJ POMYSŁ - PODAJ PROPONOWANĄ 
PRZEZ CIEBIE NAZWĘ DLA TAŃCZĄCYCH DZIEWCZĄT

8 BILETÓW + KUPON = TWOJĄ SZANSA W KONKURSIE

KIE SPRAWY

Zasady konkursu

Uczestnik konkursu musi zebrać osiem biletów z każdego rozegranego 
ligowego zespołu Amica Wronki na stadionie przy ul. Leśnej 
we Wronkach w rundzie wiosennej sezonu pikarskiego 2002/2003 
W/w bilety oraz niniejszy wypełniony kupon należy przesłać pocztą 
Działu Marketingu i Reklamy Amica Wronki S.A. ul. Mickiewic 
64-510 Wronki do dnia 30.06.2003 roku.
Autor najciekawszej nazwy dla zespołu czirliderek otrzyma 9*°Ŵ K E - 
grodę tj. strój sportowy oraz sprzęt sportowy firrn^ rtoWych 
Na autorów ciekawych propozycji nazw czeka 10 toreb spo 
firmy NIKE.
Lista zwycięzców zostanie opublikowana na łamach tygoom 
nieckie Sprawy w pierwszym wydaniu lipcowym. ngch
Rozpatrywane będą tylko zgłoszenia na oryginalnych kupo 
przy załączonych oryginalnych biletach ligowych Amica Wron*
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